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z  odnoizeniem bez odnoszenia
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Na całym obszar/.e Państwa polsk. 
z  przesyłką pocztową

6 - 2 0  Z ł .

Z a  g r a n i c ą
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Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego
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Za karną zmianę 
adresu 

dopłata 50 gr.
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Na paiitanie Jugosłowian.
Stary Kraków  wica dzi* w  swych mu­

fach szczególnie miłych i drogich gości, 
wycieczkę jugosłowiańską. Wita- w  (nich 
przedstawicieli bohaterskich Serbów, k tó­
rzy pi zez pięć prawdę wdekow walczyli 
z  Turcją w  obronie prawa do życia nie­
podległego —  pracowitej Chorwacji —  
i zaradnej Słowenji, której organizacje ka- 
to lkk ic wzór stanowią dla reszty Słowian.

Z Jugosławją łączą nas ścisłe więzy. 
Z  dziejów  serbskich uczyliśmy się samo­
obrony narodowej. Głęboko zapadła nam 
w  dusze tragiczna i bohaterska, tysiącem 
legend opromieniona, historja walk pow7- 
etańczych. Jak żaden może inny naród 
pojęliśmy je j poezję, Gundulica, Gaja, Su-

boticza, Vojnovica.
Prócz historyczno-uczuciow7ych jeszcze 

ściślej łączą nas z Jugosławią warunki po­
lityczne i sytuacja międzynarodowa. Jak 
Jugoolawja, tak i Polska musi się przed 
zaborczym imperjalizmem bronić. Bronić 
się wdęc winny razem.

Ufamy, ze pobyt Jugosłowian w Polsce 
przyczyni się do zacieśnienia istniejących 
z naszym narodem związków7 ku pożytko­
w i obydwu państw, w  interesie pokoju 
Europy.

Na stronie drugiej - zamieszczamy arty­
kuł p. dyr. Magiery, poświęcony Jugosta 
w ji. B ‘ d. „Gł. Nar.“ .
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zupne ze swej dobroci ostrze do golenia
Odznaczone medalami w kraju 1 zagranicą  
Wszędzie do naoyclal — Wszędzie do nabycia!

Czy akcja katolicka da siij pogonić
z aktywnością katolików w polityce.

Po erygowaniu Naczelnego Instytutu 
\koji Katolickiej w  Polsce z siedzibą 
w  Poznaniu, w diecezjach zostały erygo­
wane przez Biskupów Instytuty diecezjal­
ne Akcji Katolickiej, a w  ślad za tem po­
szło utwmrzenie Bad dekanalnyeh i para- 
fjalnych A  K . wr całym kraju. Kościół ka­
tolicki posiada przeto w Polsce orgamza- 
cję w  poszczególnych diecezjach, w deka­
natach i parafjach, która teraz rozbudo­
wuje się i rozpoczyna ożywioną działal­
ność'-. W yłan ia się trudność do rozwiąza­
nia, czy da się pogodzić Akcje, Katolicką  
z aktywnością katolików w polityce? N ie J 
brakło już poprzednio i tem mniej nie 
braknie w  pizyszłości usiłowań, by Akcję 
Katolicką postawić, jako organizację tego 
typu, którą tak duchowienstwo, jak świec­
kich ma zdała trzymać od styczności z ż y ­
ciom politycznem. Ostatecznie będą twier 
dzić niektórzy, iż w  stosunku do zy cła po- j 
litycznego należy katolikom zachować re- j 
zerwę. Oczywiście takie postawienie k w e - ' 
stji byłoby najwygodniejsze, ho oznacza­
łoby to udzielenie .sobie zgóry dyspenzy 
od trudów, wysiłków  i zmagań, jakie nie­
sie wszelka styczność z życiem publicz­
nemu Zdaje się nam, iż tego rodzaju posta­
wienie kwe-stji m ija się z należytem zrozu- , 
mieniem Akcji Katolickiej.

A kcja  Katolicka jest coprawAa w  pierw­
szym rzędzie i co do istoty ruchem re lig ij­
nym który w  najściślejszej łączności z pa- 
rafją rzymsko-katolicką i pod kieruiuciem 
proboszcza jednoczy ludzi świeckich do 
czjnnej pracy w królestwie Bożem i przy­
gotowuje do zadań natury religijnej i dusz­
pasterskiej. A le  Akcja  Katolicka, jak okre­
ślił wyraźnie Papież, „jest Kościołem, dzia­
łającym w ludzkiej społeczności". W  dzia­
łalności tej Akcja  Katolicka nie będzie 
mogła zrezygnować z pomocy środków, 
jakie daje działalność na terenie życia oby­
watelskiego. W  tcorji można w-prawdzle 
udowadniać, że A kcja  Katolicka obejdzie 
się bez współdziałania w  polityce. W  prak­
tyce bywa inaczej. Już przekonała cię o tem 
aż nadto dobrze na własnej skórze Akcja 
Katolicka £ia Litw ie, gdzie dobierają się 
porządnie do niej dzisiejsi faszyści lite w- 
scy.

Zresztą „actio catholico“  w swem za. 
łożeniu ma oddziaływać na całokształt ży­
cia katolickiego, czy li nie może wyłączać; 
oddziaływania na życie polityczne. Tego 
rodzaju interpretacja nie została nigdy 
sprostowana, jako sprzeczna z założeniami 
Akcji Katolickiej. Przeto słusznie twierdzić 
można; iż Akcja  Katolicka w  każdym ra­
zie nie stanowi przeszkody w udziale du­
chowieństwa i katolików w  aktywnej pra­
cy politycznej. Fałszywem iest ty lko t/ó. 
maczenie, jakooy A kcja  Karolwka była 
ruchem politycznym.

Po takiem postawieniu sprawy każdy 
zrozumie, jak płonne były obawy naczel­
nego redaktora „Przeglądu Powszechnego" 
Ks. Urbana, jakoby Chrześcijańska Demo­
kracja, jako stronnictwo katolickie, była, 
ktodą na drodze rozwoju Akcji Katolickiej. 
W prost przeciwnie, poparcie Ohrześcijań- 
sidej DemoKracji, jako stronnictwa po li­
tycznego, jest konieczne i katolicy zupeł­
nie bezpiecznie mogą należeć, jako człon­
kowie do stronnictwa i program stronnic­
twa w  całej rozciągłości popierać. Chrze­
ścijańska Demokracja powmna być Braja - 
minkiem wszystkich trzeźwo patrzących 
w  przyszłość katolików. Stronnictwo to 
potrzebuje tylko dobrego kierownictwa,. 
a połączenie dwóch pokrewnych obozów  
ruchu chrześcijańsko-spcłeczncgo, to jest 
ChrzęścijansKiej D em okracji i, Narodowej 
P a rtji Robotniczej, stanowiłoby moment 
przełomowy w dziejach formowania sir 
myśli katolick ie j w kraju. Ze Ch. I), dzi­
siejsza, sten w  opozycji do rządu, to nie 
wma Ch. D., ale życzenie wyraźne całej 
zdrowej opinji katolickiej. Ch. D. jest. i po­
zostanie chrześcijańsko-spolccznein stron­
nictwem ludów em i dobrze swą role, w  pan- 
stwue spełniać może, a wszystkie zdrowe 
siły katolickie w  kraju winny zasilać to 
stronnictwo, by miało mocny grunt i opar­
cie w  społeczeństwie. W tedy także stron­
nictwo znajdzie należytą mowę, która 
orzyciągnie szerokie masy i rozbudzi co 
dobre i szlachetne w  ..życiu snolecznem 
i obywatełskiem naronu.

Ks, Ludw ik Rm yrzyn.

Obchurl 10-lecia powstania śląskiego 
w Poznaniu.

Poznań 1. 5. (PAT). Wczoraj wieczorem od 
tyła się w sak tronowej zamku, ozdobionej 
sztandarami i kwiatami, aikademja ku czci 10- 
lecla powstanie śląskiego. Prócz Tumów pu­
bliczności I .przedstawicieli organizacyj z sztan­
darami przybyli pizedstawiciele władz państwo 
wych i samorządowymi, ńkademję zagaił wice­
wojewoda dr. TypROwicz,. poczem. mec. Chmie­
lewski wygłosił odczyt o trzeciem powstaniu 
Śląskiem. Na zakończenie uchwalono wysłać 
do komitetu obonodu 10-lccia powstania w Ka­
towicach depeszę, przesyłającą Ziemi śląskiej i 
jej obrońcom wyrazy hołdu, i wdzięczność za 
poryw z przed 10 laty. Następnie organizacje 
i tłumy publiczności podążyły pochodem na 
górę Przemysława. Tani wykonano gródki zie­
mi i wręczono je członkom sztafety kolarskiej, 
króra ma ją zawieźć wraz z wodą z Bałtyku 
na niedzielny obchód.do Katowic.
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żnamie indywidualnej 
artystycznej twórczości

dwie katastrofy lotnicze we Francj*.
Paryż 1 maja. W  pobliżu Montelitnar spadł 

wczoraj samolot wojskowy i uległ zniszczeniu. 
Gnaj lotnicy ponieśli śmierć na miejscu Drugi 
wypadek lotniczy wydarzył się w F-untoise, | 
gdzie podczas startu aparat wrojskowy wywró- ' 
cii się, przyczom obaj lotnicy odnieśli rany.

Zakład budowy 
organów

iH  m
K a r m  frw ,

Czechosło wacja.

Dotąd dostarczono

2405 nrtpów

m. I. Kilkaset u  Polsce
l*k Janów-Oiestowiec p/Katowicami 75 gf.. 
3 manuały. Łódź 60 gŁ, 3 man„ Warszawa* 

Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd. 
O r g a n y  R 1 E G E R A  s ły n ą  n ie  t y lk o  

n  P o ls c e  le c a  n a  c a ły  śv r la t .
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OTłPOWTEDŹ PROF. PERETIATKOWICZ A N A  ANKIETĘ KONSTYTUCYJNĄ.

Warszawa, 1. 5. (Telef. wł.). Dziś nadesłał 
do marszałka Sejmu p. Świtalskiego odpowiedź 
na ankietę konstytucyjną profesor Uniwersjte- 
tu Poznańskiego dr. Antoni Peretiatkowicz,

Najważniejszym i najtrudniejszym, proble­
mem w reformie konstytucji, pis?e profesor 
Peratiatkowicz, jest pogodzenie silnej władzy 
prezydenta i rządu z zasadą

praworządności.
Najsłabszą stroną reformy konstytucji przepro­
wadzonej w sierpniu 192(5 f  było pozostawie­
nie bez zmiany przepisów o odpowiedzialno­
ści politycznej ministrów przed Seimem, jak­
kolwiek unormowanie tej kwestii w kierunku 
ograniczenia skrajnych rządów parlamentar­
nych stanowiło piętę Achilltsową konstytucji 
marcowej.

Prof. Peretiatkowicz. doradza daleko idące 
ograniczeiue rządów parlamentarnych przy' po­
zostawieniu w całej pełni, odpowiedzialności 
konstytucyjnej ministrów za legalność ich dzia' 
łania urzędowego. W  zasadzio należy dążyć, 
pisze prof. Peretiatkowicz. do ustanowienia od­
powiedzialności politycznej ministrów nrzed pre 
zylentem za przykładem republik amerykan 
skieb, nie mamy bowiem warunków dla nor­
malnych rządów parlamentarnych z powodu 
w1e'k'ego zróżniczkowani;, partyjnego społe­
czeństwa

’ 1 , rl" i ? , ,
absolutna większość 

ustawowej liczby posłów i senatorów.
Wybór prezydenta chciałby prof. Peretiafo 

kowicz powierzyć rozszerzonemu zgromadzeniu 
naronowemu. Zgromadzenie narodowe miałoby 
się składać z Sejmu, Senatu i elektorów, po­
wołanych przez ciała samorządowe wojewódz. 
kie lub powiatowe. W  zakresie prawa wybon 
czego 3o Sejmu wskazanem • jes-t; zdaniem a»y 
tora odpowiedź, podniesienie granicy wieku ov 
lat .24, skasowanie systemu proporcje, ałneg'*- 
i systemu list. System prooorcionałny pragnął­
by prof. Peretiatkowicz pozostawić w okrę­
gach mieszanych.

Senat chciałby On zreformować zarówno cf 
do składu, jak i jego kompeteneyj. Skład Se­
natu winiemby się opierać ńa przedstawicielach 
.samorządu terytorialnego (seji irki powiatowe), 
gospodarczego (izby rolnicze,' pi-zemysłowo- 
handlowe, . Yzamieślnicze) i Kulturalnego - f i j Ł  
sciół. wyższe zakłady naukowe),

Go do kwestyj szczegółowych, to" profesor 
Peretiatkowicz przywiązuje wagę do tego, by 
dekrety prezydenta mogły być uchylane tylko 
pi zez ustawę zwyczajną a nie uchwalę.

Zaleca on utw-orzenie
, trybunatu konstytucyjnego, 

a na zakończenie pisze: Zaznaczam żw wagę 
nie -mniejszą jak do reformy przepisów M m M y r

Zdaniem prnf Peretiatkowicza należy u za- teucyjnych przi-wiązuie do retormy naszych 
leżoić '.dnienie mibinetu od wotom nieufności, I obyczajów "olitycznyćh w kierunku podniesie-, 
■uchwałone-ro przez l hia >dl Poziomu kulturalnego i moralnego.

2 tysiące funn s-rochii wyleciało w oowiut^ze.
Rio de Janeiro. (PAT). W  arsenale w Nic- 

thero-hy wylatało w7 .powietrze 2 tysiące ton 
prochu. Katastrofa przybrała .rozmiary klęski 
żywiołowej. Szczątki zwłok ofiar zostały rozrzu 
cone aookoła miejsca katastrofy w promieniu 
1 kilometra. Rozpoznanie trupów iest pr.-wie 

niemożliwe. Liczba zabitych ma przekraczać 

100 osób : ~ -
Rio de Janeiro. IPAT; Nie dało się jeszcze 

ustalić Hczbv ofiar ka^.aśtroty w  Nictberohy. 

Akcj^ rąt-owpiczą ,gr owudzona wśród ruir. arsu-

nalu przoz całą doc. Znaleziono wiele poszarpa­
nych zwłok, których nie można rozpoznać. O 
sile wybuchu świadczy fakt, że poszarpane 
zwłoki ofiar znajdowano w odległości ról mili 
od miejsca wybuchu,

Sofja 1 maja. Po złożeniu misji przez Mali- 
uopa, król powierzył misję tworzenia nowega 
rządu koalicyjnego dotychczasowemu n -emje- 
rowi Liapczeuowi, Pertraktacje z przedstawi- 
oielaml Btronnictw polityczny^- mają się roz- 
ĘOCwiąĆ w sobotę.

*1
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$  m m  m m  i i i u s  ? . . .
Zwycięstwo „log ik i11 sanacyjnej,
W reszcie i „Czas" namyślił się w spra­

w ie zajść na ostatniej sesji nadzwyczajnej 
sejmu w  związku ze zgilotynowaniem 
wniosku Klubu Narodowego o votum n ie­
ufności dla rządu.

„Większość —  pisze —  uchwaliła 
przejść do porządku dziennego nad .wnio­
skiem o wotum nieufności. W  ten sposób 
wniosek ten załatwiła merytorycznie, a 
wobec tego cala dyikusja nad nim, gdyby 
do niej marszałek mimo zdjęcia go z po- 

. ■ rządku dopuścił, była bezcelowa. .Jeśli opo-
*  v zycja nie zdołała jeszcze wszystkich swoich

argumentów w  sprawie nieufności wypo­
wiedzieć i pragnie dalej się nad niemi roz­
wodzić, to może tylko przy najbliższej spo­
sobności nowy wniosek tejże treści posta­
wić. Żądanie jej, any i po mcrytorycznem 
załatwieniu wniosku, dalej nad jego treścią, 
dyskutowano, wygląda na żarty ze zdrowe­
go rozsądku. Przerwanie dyskusji nie jest 
zwycięstwem li tylko eiły, jaką większość 
w Sejmie posiada, ale zwycięstwem pewnej 
logik, politycznej".

„Zw ycięstw o lo g ik i11... Przypatrzmy 
się tej logice „Czasu"!

Regulamin sejm owy i w ogóle każdy 
regulamin, uważa wniosek o przejście do 
porządku dziennego za wniosek w  spra­
w ie formalnej, a nie merytorycznej! Jakże 
zatem wniosek formalny może załatwić 
sprawę merytorycznie?

Jeś.i „Czas" wobec tego mówi o „ lo ­
g ice", to ta „lo g ik a " nic nie ma wspólnego 
t  zasaaami zdrowego rozumu. Typow a lo ­
gika sanacyjna: siła przed prawem!

P. Sławek „czuje się przemęczony".
W  nawiązaniu do rozmów prawodaw­

czych przez" p. marsz. Piłsudskiego pisze 
korespondent warszawski „Now ego Dzien­
n ika":

-,Z konferencyj tych widać, 4e marsz 
Piłsudski wziął Ł iowu Inicjatywę w swe 
ręce, i że stoimy w przededniu zmian w rzą 
dzie.
Jakkolwiek w  sferach-miarodajnych za­

przeczają stanowczo zmiau-om personalnym, 
to jednak słychać, że nremjei Sławek zape­
wni! swoich najbliższych, że czuje się prze­
męczony i będzie prosił o zwolnienie go ze 
tanowiska premiera. Czy zmiany te nastą­

pią dziś czy jutro, w tej chwili stwierdzić 
nie można, w każdym razie nastąpią one 
w dniach najbliższych. Przyszły premjer 
zajmie się w pierwszym rzędzie sprawami 
gospodarczemi oraz urzędniczemi i pracą 
w  kierunku usprawnienia administracji. 
Na stanowisko prom jera wysuwane są dwie 
Kandydatury: min. P.ystora 1 włceprerrjera 
Fi irackiego".

„Gazeta Polska" grozi daiszemi 
obciążeniami podatkowemu

„G azeta Po lska" zaniepokojona prote­
stem urzędników', tłómaczy, że jednym 
z celów  sanacji

„jest usunięcie tej dyspropoi cji zadań, któ­
re ciążą na państwie I środków, któremi 
to państwo dysponuje. Stąd się wywodzi 
ustawa o funduszu drogowym, za którą nie­
wątpliwie będą musiały iść dalsze projek­
ty, mające na celu przeobrażenie żle zmon­
towanej struktury paóstwowo-poiitycznej i 
paóstwowo-spolecznej. Życie wykazało jak 
nierozsądną jeet rzeczą przerzucanie na 
Darki państwa ciężarów, które nie są do­
stosowane do jego zasobów i sił. Jeśli ma­
ją one obciążać państwo, to ono zo swej 
strony musi ten ciężar rozkładać sprawie­
dliwie aa obywateli".

Dysproporcji tej —  pamiętamy —  nie 
było po „m aju" r. 1926. W tedy sanacja 
rozpoiządzala dostatecznym zasobem śred 
kow finansowych. Teraz jednak dyspropor 
cja jest. Środków finansowych niema 
do pokrycia potrzeb. Skądże to pocho­

dzi?... Ponadto na mvagę zasługuje pogroź 
ka „G azety Po lsk ie j", że za „funduszem 
drogowym " pójdą „dalsze projek ty", które 
mają przerzucić z państwm ciężary finan­
sowe na społeczeństwo, w ięc na samorzą­
dy i obywateli. Nic jednak nie mówi „G a­
zeta Po lska", by rząd zamierza! odpowie­
dnio d o ‘tego ograniczyć budżet i złagodzić 
śrubę podatkową.

Organ sanacji przeciw urzędnikom.
Znacznie ostrzej przeciw  urzędnikom 

4  występuje konserwatywny „D zień  P o l­
sk i".

„Jedynie słuszną i legalną drogą   pl­
aże —  był mcmorjał, skierowany tio Rządu. 
Ogłaszanie jednak listu otwartego do społe­
czeństwa. listu, kończącego się notabene 

I wielo obiecującem i symptouiatyeznem
ostrzeżeniem przed „poważnemi następstwa 
mi zarządzonej zniżki plac", jest wyraźneui 
złamaniem dyscypliny służbowej, może być

.Tugbsławja granicami dotyka siedmiu 
(państw (\ust.rja, Italja. Węgry, Rumun ja. Buł­
gar ja,'Grecja i Albanja). Najniebezpieczniejsze 
jest sąsiedztwo z ltałją, ponieważ Wiochy 
■dzierżą pod swem panowaniem pomorskich!': 
goryc/kich Chorwatów i (Słoweńców (690.000) 
i ponieważ dążą do przemiany morza wolnego 
ua zamknięte, jugosł-outiańsko-w łoskiego Jadra- 
nu (Adrjat.yk) ua włoskie „maro n ostro". Ita- 
Ija jest i większą (Sll.OOu km2) i ludniejszą (39 
mil.). Cierniem wreszcie politycznym jest gra­
nica zadairska w Dahnao.ji, gdyż Zadar zajmują 
Włosi.

Oblicze fopogrjtfieżao Jugoslawjl pokazuje 
83% wyżym i gór, a tylko 17% nizinnego ob­
szaru. Układ wzniesień i obniżeń podobny jak 
■w Polsce (na. południu góry, na północy ru- 
•waia)., jeno żo jugosłowiańskie góry j iętrzą 
się nad morzem, gdy pol&kie uciekły od morza 
na granicę przeciwną. Linja Triglcr—parster 
(tliskio Bitolje) dzieli wyż od niżu. Najwyższe 
wzniesienie to: Triglay (2863 m) i Szkrlaticu 
(273S) w Alpach i Djurczićevica (26771 ra po­
graniczu aibańskiem; najniższe zaś doliny: Ti- 
moiku przy Dunaju (35 m.) i Yardarn przy 
Djerdjeli (52 m.).

Wody jugosłowiańskie w *71% zlewają .'się 
do Dunaju (a więc do m. Czarnego), 19% do 
Jadranm, a 10% do Egejskiego Wybrzeże mor­
skie ma 363 zatok i zatoczek, niemal tyle, ilc- 
dni w roku.

Do Jug< slawjii należy 61 większych wysp i 
540 małych. Zaitoki i wyspy czynią z Dalmacji 
„wraimę pełną eudów", ziemię czarownego pięk­
na, krynicę życia i źródło zdrowia. Winorodm 
Dalmacja i wlnorodme jej wyspy. Urokiem o-
wie-wają wyspy Hvar   ™yspa daktyli i lwa
morskiego. Korczuk — serce Dalmacji rybac.-

na miejscu w wystąpieniu jakiegoś związ­
ku bankowców, libezpieczcniowców ezv 
metalowców lub włókniarzy, nigdy zaś 
urzędników państwowych, którycb stowa­
rzyszenia nie powinny być Biczem innem (?) 
jak tylko organizacjami o charakterze kul- 
turalno-towarzyskim lub samopomoco­
wym (3)1

Wbrew wyraźnym ODOwiązkom. wbrew 
ślubowaniu, które składa każdy urzędnik, 
list pozwala śohh na publiczna krytykę Po­
lityki gospodarczej i posunięć Rządu, po­
wiada, i i  zarządzenie c obniżce plac wyda­
ne było po badaniach powierzchownych, nie 
jako lekkomyślnie.

Czas byłby już przecież wielki, by sto­
warzyszenia urzędników; państwowych zro­
zumiały, że w dzisiejszym stanie rzeczy 
budżet, państwowy nie jest w stanie wy­
trzymać ciężaru, jaki stanowią pensje ol­
brzymiej, znacznie bardzo zadużej arraji 
•Tzędnlczej".

Oto taki jest stosunek obozu rządowe­
go do mas urzędniczych... A jencja „Isk ra " 
donosi, iż Min Spraw W ewn. wydało 27 
kw ietnia okóln ik do wojewodów, w  któ­
rym stwierdza, że

„wobec dalszej .zmiany warunków go- 
spodarczycb, jakie znalazły wyraz w zniż­
ce cen (!!), powodującej realne podniesie­
nie poborów urzędniczych (!!!) wypłacanie 
jakichkolwiek zapomóg pracownikom ko­
munalnym, a w szczególności t, zw. trzyna­
stej pensji przestało być aktualne i nic mo­
że być w przyszłości rftosowa-nc".

Goiaz lep ie j w  Polsce. „Zn iżka cen" i 
„podniesienie się poborów' urzędniczych".. 
I  to po redukcji iych poborów o 15 % .

Chaos myśhiyy w socjaliim le.
Pisaliśm y wczoraj o chaosie pojęć pa­

nującym w  socjaliźmio... „Nasz P rzeg ląd " 
zwraca uwagę na ten sam fakt. Cytuje p. 
Langego z bundowskiej „W a lk i", który re­
prezentuje, lew icowy, rewolucyjny, odłam 
w socjalizmie. P. Lange odrzuca komu 
nizm, ale to mu nic przeszkadza powoły­
wać się na autorytet czczonej przez komu­
nistów Róży Luksemburg, która

„już- na przełomie XX wieku zapowiadała, 
że toorja „pokojowego wrastania w socja­
lizm" jest tylko złudzeniem. Z chwilą gdy 
burżuazja zaatakuje _ demokrację aby V vk - 
tatorskiemi sposobami zdławić ruch robot­
niczy, wówczas „będzie musiało dojść dó 
ostatniej rozgrywki"..

W  przekładzie ua język realny oznacza 
to —  wojnę domową według -ecepl komu­
nistycznych.

Odżegnywanie sic. M  komunizmu 
w oparciu o Różę Lukoomourg dowodzi jo­
dynie, że lak zwany socjalizm lewicowy 
znalazł się w blędnotu kole, pomna ła jąc je­
dynie chaos myślowy, panujący w Drugiej 
Międzynarodówce. .'.(Pi i

Tegoroczny m ij jest jeszcze jedną rocz­
nicą chaosu i rozbicia w łonie klasy robot­
niczej i niczem więcej".

srebrzystych falach i z podziemnymi wodami o 
mieniących się barwach. Cirkveniekie morze 
uajobńfcszo w sól (4%). powie*rzę Oirkfllnigy. 
solą przemycono w jesiennych miesiącach, a 
w letnich plaża tu aksamitna 1>cz kamyka; i 
piasek ; woda, aż do. 500 m. od brzegu kąpiel 
nawet dla dzieci bezpieczna. Morze Jadrańskhj 
bogate w ry by, maj i oh a.-ż 300 gatunków, gdyj 
w Półnoenem zaledwie 180 naliczono.

i  eon? T naęre skały —  i InRitp kopce i 
u 'erchy. W  Krasiojzoś cudne z ja w iła  jak 
Popovo pol.ie —  przez lato pola unrawne. zbo­
żami kwitnące, przez zimę jermro ■ śfciw zc 
zwDr&.dlem wysoko nad dnem dolni nem. Cu­
da rzeczne osobliwe, woda bawi s;ę w eh-iwan- 
kę. to giire pod z'ejnia, to znowu wyskakujo 
na nomurzehnię. 'Wśród domów wieżseo kat o j 
lickich świątyń, banio eni-kw' nrawnsłnwnvch i 
smukłe minar-ety muzułmańskie. To JugO- 
s law ja.

Z W ALK O WOLNOŚĆ.

Piemontem dzhiej-ze.j Jugoslawji hyla Ser- 
bia. wyzwolona z jarzma tureckiego n.rzez wo$ 
no 1804— 1813. Tn no Werw oswobodzona kra­
ina obejmowała 24.140 km2. W. r. 1833 Serbo­
wie odebrali Turkom kotlinę Timoku, Xrusze- 

. .va<t, Aleksiinac. ziemie południowo-zachodnie: 
tcryforiiiiim nTinodleńle serbskie rozszerzyło się 
do 37.740 km2. Wolna rosyjsko i serbsko-tu- 
rerka w 1.870 S przyniosła Serbii na kongre­
sie berlińskhn dorzecze pohid.iiiowei Morawy 
(Tranie. Deskować Tonliea. Nisz. Pjwot) i tak 
obszar śerb”  u,rósł do wielkość1 46 300 km2.

Wąjwl tróiziednoczenia bałkańskiego 'Gre­
cja. Dułgaria i Flerbia) or»«c!w Torii w 1912 i 
nokói bukareszteński w 1913. d ilv  Serbom no­
rę zdobycze: Stfara- Serbię i nólnocna, Majoflo 
nję (dorzeczp Va,rdńni). które powiększyły ob­
szar niezawćslej Senbji do 87.800 km2. Po zwy­
cięskiej dla Słowian wolnie światowej dosdo do 
zjednoczenia się z państwem serakiem ziem 
serbskich, chorwar-Mah i słoweńskich —  do­
tychczas pod panowaniem Wiedn.a i Ruda.nesz- 
tu zoistających. a także fcrólestńra Czarnogóry. 
Obszar proklamowanego 2 grudnia 191.8 króle­
stwa Serbów. Chorwatów i Słoweńców wyraża 
eię już liczbą 272.00u km2, przeszło dziesięć- 
ifcrofnie wyższą niż wielkóść Serb]i /■ roku 
1813. (Polska .ma 3S6.000 km2).

,.Yidovda.ńsfca". ko,i.sf.ytupja (z«hdnia Jw. 
\Vita) — 58 czerw ca 1931 podzielili państwo 
oblasti (województwa) —  okrugi (okręg^. 
tferaje (powiaty) —  obczlne (gminy). Oblagt 

miała mieć okólo. 800.000 luduośei. Na (zole 
obstali postawiony był venkt żupan. Do v.-. 192-i 
ziemie jugosłowiańskie tworzyły pięć przccho- 
dinicj formy jednostek: 1) Scrbja z Czarnogórą 
i Vojvodi,ną, 2) Chorwacja 7, Slawonją, Między- 
murzem i cząstką M rji, 3) Bośnia z Horw-gowi- 
ną, 4)-■ Dalmacja, 5) Slowenja. Podział na chlasti 
■trwał od 1923 do 1929. póki państwo się nazy­
wało „Kraljeyima Sr ba Hryata i Sloyenaca" i 
miało sejm państwowy —  skupsztinę.

ADMINISTRACJA KRAJU.

Szóstego stycznia 1929 kroi zniórl kensty- 
tucje, rozwiązał sejm i wkrótce przeproyyadzh 
adniihikstracyjny podział pitóstwft na banoviny 
z banami (wojewodami) na czole. Dyktatora 
■wojskowa zastosowała w-ojskową zasadę w po­
dziale. Ponieważ dywizjo otrzymały nazwy od 
rzek: drirnka i dunajska (I armjaj^jadranska i 
zetska (II). morayska i wardarska (Ili).. sąwska 
i drawska (TVY, -dostały i banowinj imiona 
rzeczne: drawska (kraina alpejska, sbweńska), 
sawska (dawna Chorwacja i Slawonja), pnmor- 
ska (Dalmacja z Hercegowiną zachodnią), drin- 
ska (dawnny .Sa.udżak mowopazori-ki ze w <!«)- 
Anią Hercegowiną), vrbaska (Bośnia), dunawska 
(dawno Węgry południowe i zachodnia Scrbja 
dawna), zefska (ją^o  jej stanowi Czaru .góra 
i kończyny Dalmacji wschodniej)*- morawska 
,(:w.-c,h.oduia Serb ja) i -vardarska (cypel między 
Abanją, Grecją i Buigarją)', osobny zarząd ma 
stołeczny Beo&iad jako dziesiąta banowina.

Stolicami ■wymhnuanych bano win są: Lubia­
na, Zagrzeb, Split; Sarajewo, Banja Luka, No- 
vi Sad, Cetinje, Kruszeyuc, Skopi,je, Beograd.

Od 6 stycznia 1929 królestwo 1 rzęch- ldcr —  
S. II. S. —  otrzymało oficjalną nazwę „Kralje- 
vina Jugo:davja" —  I\rólestAvc Jugosl:nvja, a 
znak tego królestwa jest czerwono-Mękiino- 
hi-My, gdy ch-oirwcclra trójbarwica ln% e/:erwo- 
uo-bialp-modra.

LUDNOŚĆ . JUGOSŁ \WJ1.

Ludności Jugoskiwji naliczono w 192t niku 
12 017.323 osób. .Jako język ojczyste terbo- 
clionyac.ki pCHlało wtedy 8.916.S34 obywateli 
(71.1%). słoweński 1.021.76L (8.5%). czyli żc
Jugosłowianie   8. U. S. —  stanowili 83%
ludności, Innych Słowian (Czechów, Słowa­
ków, Rusinów, Polaków) było razem 171.166
(i m y

Najczystszą jugosłowiańską krainą jest Dal­
macja, gdyż wśród 621.129 obywatelYwa było 
Scrboebiorwatów 612.123 (98.8%). Zc względu 
na czystość narodową nawet Serbja idzie na 
miejsoo dalszo (67,2%); w części południowej

jej' aż 28.4% podało jako ojczysty język al­
bański,-a -11.2% turecki. .Mniejszość stanowią 
■bigosłowianio w Vojvodinie (37.2%).

Naro-dowośchwO drugio mmjsce po Serbo- 
ehorwntach zajmują Niemcy, których liczba 
jest 513 472 (4 3%), r a jba-rdzicj skspia.ni
w Yo.jyodhiio (328.173 — 23 8%) w Chcrwa- 
cji i Slnwenji było ich 122.836 (4 5%), w Sło­
wenii fife.Ogf C3.8%), w Bnśnji 16 101 w Czar­
nogórze .29. Po Nhmcack idą Madziarzy z licz­
bą -472.109 (19%'' najbardziej skupieni w VoJ- 
vodi:nJe*- dawną;' (382.070 — 27.7%). ; Mmjsće 
czwarte zajmują A!bn«czycy '141710 — 3.7%), 
najlicziiiejsi w południowej Serbji (122 4'-9 — 
28.1%) i Czarnogórze (16.836 —  S,l%u Już
dabd ea Riunwii (229.360   1-9%) Turcy
(150.139 — 1%).

Ilu jóst Polaków, statystyka nie p *da jc 
Pierwsza im;«racia polska urzędnicza po o-ku 
pacj.i Rośni przez A iłw jo, tak ongiś li/zebna 
(przeszło 500 stanowisk zajiiiowrdij: po wojnia
odtpły.nęla do ojczyzny. Druga fala   rolnicza
(no obu brzogadi dolnego Yrbwu) w północnej 
Bośnu w iadrzo rswojem pozostaje -lr> dzisiaj 
w utworźónyeh kolonjaoli już lat 25, W <■_ 1910 
pculaiwano liea-bę jsakkicłi nusz Da 12 006 Z wol 
nej już Polski napłynęła trzecia emigracja, gdy 
fabrykanci łódzcy, tomaszowscy, przenieśli 
tam mafizj ny awc i przesicdldi roliofni-ków pol­
skie!). Jożcli liczba Dasza z przed 20 kat kię nie 
zmniejszyła, to tworzyliby Polacy 0.1% ludno­
ści na poliniuj u sio-.v'ańskie;n.

Pmed wojną wyo-drębn . li się .gwałtownie 
od siebie Serbou io i jjjhorwnci. I! 11 w JugOćłą- 
wji przyznaje się do o i w j m c i ,  a Eu do 
scrbsKOŚcj, zc statystycznych liczb bezpośre­
dnio się 11'c dowiemy. Dopiero zc statystyki 
wyznaniowej” niożu;i . wysnuć pożądano liczby. 
W  spisie z r. 1923 prawosławni mają 5.602.227 

. 'i  to ..są Serbowie), a katolików było iThÓ.lól 
(ale tu Chorwaci są ze S.owońcami część-Niem­
ców i Mad z a rów), trzecie wyznanie liczne to 
inuzulmanie: 1,337.687 (Albańczyey 5 Serbo- 
cborwirici). W procentach wykazano: prawosła­
wnych 46.0%i. katolików 8S,4%, muzulinanów 
11.1%. nrntestantów 1.8%'. żydów 0 05% (tyło 
co Polaków) i grcko-katolikćw 0 1%.

WśSjfi samycii piemiennyoi) Jugoslouian 
ciągło się jeszcze wyróżniają: „typ di.iarsUi’4 —
,,morawsko-vardarski dzta>v'ek6   „szeroka
serbska dusza"; Bośniac; i IIórcegOyrćĄ mó­
wiący ..najrayMc-zym . językiem^.i chełpiący, fffę 
„najczyslszą krwią słowiańską” Dalmaei . dn­
ami z diubrowuickiej ircpodlcyglnści, szCzJfją-jó' 
się 1'encsa.isr-m- towa-zyskiego wycbowania.d 
cunneni' perlamj. litępckienri, Chorwaci zę sY.ą 

i prawno-pausDyońn. n:,dząleżnpś'Ctą i t. .d.
Nad zunifikowaniem Jiigosłao.ji nracujo .już 

Jrzt^d rok wytrwale rząd dyktatorski i z powo- 
dzeniem.^elioc powęłrncm. lecz wytrwałem..

Jan Jlągiera. c,
iiiir>iltfilitiwiiw»iiiiliiiiiiiiiî vHiiMirto— MiwłW'iwwMim— —i

fiutonoirj i„l’umBriJSc!susus‘‘
żąda Akademicki Kongres Naukowy.

Pierwszy Kongres flankowy Polskiej Mło­
dzieży Akademicki \i juzoszedł pod makiem 

Jcjcranią się, •'dwóch kierunków ziijh-oduio- 
Mirępejekicgfc i... sanacjjnęgo! Nie. jiowiodly 
sin sanacyjnym ..kombinatorom" targihia pierw 
szem zebraniu i.lenaniem o przyznanie więk­
szej ilości głosów rift kongresie, próbowali więc 
przcfcfsować różne swe tezy na obradach ko- 
misy.j. Miedze innem.f chod/.ilo im 3 to, by 
Akademickie Kola Naukowe były również |  
styfucjami. eboćby częściowo, samopoinocawc* 
mi. Tendencja zupclitió, jasna Sima cyt,, słaba i 
niepopularna na utiiwcrsytcfhch, nie, mogąo 

( mice., przeto wpływ u na silnć obecnie . Koła 
Naukowe, byczył.rby sobie, by organizacjo te 
zajęły «dę samopomocą, bo wówczas przy po­
mocy funduszów rządowych dałoby Ge opano­
wać „opozycyjne" uniwersytety. Pobożne te 
życzenia znikomej garstki miody cłu 'sanatorów 
nie zualaz-ty jednak uznania wśród zebranych 
w liczbie 500 delegatów. Obradujące w liczbie 
Irzooh komisje, sknpia.ia.ee w swem gronie śre­
dnio po 80' osób oraz drugie -zchrank- plenarne 
'kongresu Uchwaliły • szereg-• hizolucyj) idących 
w "kierunku usprawnienia' dzi,ala'h'óś'ci " Kół 
Naukowych, oraz''ściślejszego ifłb połączenia 
\c Ogólnopolskim Związku Aktidtmtickim Kół 
Naukowżdh. Kongres ojiowicdział się następ 
nic- ża utrzymaniem charakteru badawczego 
Kół Naukowych i za pozbawieniem go czynno 
ści bućlialtcryjnyd), oraz za po-picraniem nau­
kowej prasy akademickiej, drogą przymuso­
wych prenumerat.

Ciekawo stanowisko zajął^Kongres w spra­
wie reorganizacji szkolnictwa i matury, wy­
szedł bowiem z założenia, że matura powinna 
być zmodyfikowana i nie pon inna tworzyć 
rozdziału między szkolnictwem zawodowem 
bpu wyższego, a szkolnictwem średniem. 
Absolwenci obu tych typów szkół powinni 
otrzunać djplomy dające im te samo prawa- 
Jednogiośnie przyjęto rezolucję domagającą 
się utrzymania w całej rozciągłości autonomji 
szkół akademickich, jako niezbędni^?!, warun­
ku, postępu nauk” polskiej: Uchwalono również 
przyguiatającą większością wniosek domagaja. 
cy się zaprowadzenia „uumerus clausus" na

*
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uniwersytetach. Na 500 zebranych przeciw 
wnioskowi głosowało 4 osoby, wstrzymało eię 
od głosowania również 4. Po głosowaniu nad 
tym wnioskiem jeden z sanacyjnych malkon­
tentów, którzy na mocy uchwały Kongresu 
musieli podać swe nazwiska do protokołu, 
chciał koniecznie motywować swe stanowisko, 
czemu sprzeciwił się przewodniczący. Wytwo­
rzyła się komiczna sytuacja. Niezadowolony 
sanator wystąpił bowiem w obronie... prawo­
rządności (!) przeciwko rzekomemu stosowa­
niu... metod policyjnych (!) przez przewodniczą 
cego. Incydent ten stał się powodem wesoło­
ści u zebranych, którzy mieli świeżo w pamięci 
„ciekawą" interpretację konstytucji przez 
Rząd w stosunku do sesji nadzwyczajnej Sej­
mu. Nakoniec kongres uchwalił rezolucję do- 
magającą się przyznania Uniwersytetowi kato­
lickiemu w Lublinie pełnię praw przysługują­
cych uniwersytetom państwowym.

W  trzechdniowych obradach kongresu 
wzięło udział około 500 delegatów ze wszyst­
kich środowisk uniwersyteckich w Polsce. Re­
prezentacja krakowska liczyła 50 osób i ode­
grała poważną rolę. (ak.).

J l a  t i e m i c c f i  f f l z n l ł e i

Zabawa uczniowska i p ... cmentarzu!
„Gazeta Warszawska" podaje opis charak­

terystycznego wypadku, jakby żywcem wyr­
wanego z jakiejś bolszewickiej powieści. Nie­
stety jest on tylko obrazem polskiej rzeczy­
wistości.

Oto onegdaj nauczyciel jednej ze szkół 
powszechnych w Warszawie udał się z grupą 
kilkudziesięciu chłopców na cmentarz Powąz­
kowski i tam na alei zorganizował... różne za­
bawy, jak wyścigi chłopców do mety i t. p. 
gry. Bolszewicki pomysł „wychowawcy" mło­
dzieży wywołał oburzenie wśród publiczności, 
która odwiedza miejsca wiecznego spoczynku 
swych najbliższych.

Polsko-ruska , ,Zgoda'* w Turce 
n. Stryjem,

W  dniu 15 kwietnia odbył się w Turce 
n. Stryjem zjazd Zjednoczenia Polsko-Ruskie­
go „Zgoda" z okręgu turczańskiego z udzia­
łem 200 delegatów. Zjazd zagaił wiceprezes 
„Zgody" p. J. Martyniec, poczem w dłuższem 
przemówieniu omówił cele Towarzystwa i je­
go dążność do zgody między Polakami a Ru­
sinami. Następnie wybrano prezydjum zjazdu 
w- osobach: przewodniczący radca St. Żuław­
ski, zastępcy: dyr. Pulnarowicz i M. Puchyr, 
nacz. gminy z Wołoszego oraz Biliński, sekre­
tarz: M. Lisny, kier. szkoły. Z kolei zabierali 
głos liczni mówcy, m. in. dyr. Pulnarowicz, 
który zachęcał gorąco do wzajemnej współ­
pracy. Zjazd zakończono wyborami do od­
działu okręg. Towarzystwa. Prezesem obrano 
dyr. Pulnarowicza, wiceprezesami: dyr. Fr. 
Wolfa i Bilińskiego, a sekretarzem M. Lisnego.

Warszawa wraca do dorożek konnych.
Taksówki łódzkie proklamują strajk.

Wprowadzenie funduszu drogowego i opłat 
s nim związanych, pobieranych od samocho­
dów —  znalazło żywy odruch w dziedzinie 
doróżek konnych, zwłaszcza w Warszawie, 
gdzie do magistratu coraz częściej zgłaszają 
się właściciele dorożek automobilów, z prośbą
0 wydanie im koncesyj na dorożki konne. 
Na ulicach stolicy pojawiło się już kilka no­
wych dorożek, także i parokonnych, widywa­
nych ostatnio przed wojną.

Przeciw ' wprowadzeniu w życie podatku 
drogowego występują też właściciele dorożek 
samochodowych w Łodzi, którzy —  jak do­
nosi prasa łódzka —  postanowili uchwalić
1 wprowadzić w czyn dwudniowy strajk pro­
testacyjny taksówek w Łodzi.

Strajk nauczycieli żydowskich 
w Przemyślu.

W  Przemyślu wybuchnął strajk sił nau­
czycielskich w zakładach naukowych żydow­
skich towarzystw szkół średnich i ludowych. 
Strajkujący zażądali odnowienia umów i wy­
płacenia zaległych pensyj. Na żądanie nau­
czycieli dyrekcja odpowiedziała zaangażowa­
niem nowych sił z pośród tamtejszych emery­
towanych nauczycieli.

Co p. Kwaplński zarzuca Drowi 
Rychlińskiemu,

Jak wczoraj donosiliśmy, sąd okr. w War­
szawie odroczył sensacyjny proces przeciwko 
b. posłowi PPS. J. Kwapińskiemu vel Piotrowi 
Chałupko oraz b. redaktorowi odpow. „Ro­
botnika" St. Dubois. Oskarżeni odpowiadają 
za umieszczenie w „Robotniku" jeszcze w 
sierpniu 1927 r. artykułu pióra Chałupki zaty­
tułowanego „Z  moich wspomnień więzien­
nych". Treść artykułu obraża i zniesławia dra 
Bronisława Rychlińskiego, który wystąpił ze 
skargą sądową.

Najważniejszy ustęp wspomnień p. Chałup­
ki z pobytu w więzieniu w Orle zawiera na­
stępujące zwroty: „Lekarzem więziennym był

Z  cole#© śmiat**.
0  pomnik Batorego na Węgrzech.
Na posiedzeniu towarzystwa węgiersko- 

polskiego w Budapeszcie w dn. 28 z. m. posta­
nowiono przystąpić do budowy pomnika Stefa­
na Batorego. W  tym celu ukonstytuował się 
komitet, w skład którego wszedł szereg, wybit­
nych osobistości z pośród społeczeństwa wę­
gierskiego. Komitet uchwalił zwrócić się z ape­
lem do ogółu o poparcie zamierzonego dzieła.

Anglia posiada 40 miljonów mieszkańców
Podczas spisu ludności przed 10 laty, Anglja 

miała 38 miljonów mieszkańców. W pięć lat 
później w r. 1926, liczono już ludność Anglji 
na 39 miljonów. .Jak podają wyniki tegorocz­
nego spisu, liczba mieszkańców Anglji obecnie 
wynosi zgórą 40 miljonów mieszkańców. Gdy 
Anglji przybyło przez 10 lat dwa miljouy! 
w Polsce przez takiż okres czasu przybyło 
z górą 6 miljonów, czyli trzy razy tyle. Jeżeli 
przyrost ludności w Polsce będzie się posuwał 
w dotychczasowem tempie, to za 10 lat będzie' 
my mieli już około 40 miljonów ludności pod­
czas gdy w Anglji będzie tylko 42 miljony.

Nowa ekspedycja do bieguna 
północnego.

Zo Sztokholmu wyrusza w Jecie w kraje 
podbiegunowe ekspedycja szwedzka pod kie­
runkiem prof. Hansa Ahlmana. Ekspedycja 
wypłynie z Narwick na okręcie „Quest“ 30-go 
czerwca, a powrót planowany jest w począt­
kach października. Celem ekspedycji jest 
w pierwszym rzędzie zbadanie Białej Wyspy i 
otaczających ją mórz, badania geologiczne 
oraz dokładne zapoznanie się z powstawaniem 
lodowców.

Ofiary alkoholizmu w Stanach Zjedn.
Według oficjalnych danych, w ciągu ubie-> 

głej zimy w Stanach Zjednoczonych utraciło 
życie przeszło 200 osób z powodu spożycia al­
koholu drzewnego i alkoholu skażonego dla 
celów przemysłowych. Oceniają jednak, że 
przynajmniej drugie tyle zgonów z powodu za­
trucia niezdatnym do użytku alkoholem, uszło 
uwagi władz. Znaczna część alkoholu, który 
spowodował śmiertelne wypadki, była sprze­
dana przez bootlegerów.

Wykopaliska w Dusseldorfie.
W  ciągu prowadzonych obeenio robót na 

terenie cmentarza w  Dusseldorfie natrafiono 
na ząb mamuta. W  końcu zeszłego roku w tern 
że miejscu znaleziono już taki jeden ząb. Oba 
zęby są jednakowej mniejwięcej długości, do­
chodzą do półtora metra. Badania archeologicz­
ne stwierdziły, że zęby mamuta, znalezione 
w Dusseldorfie, pochodzą z przed 20.000 lat.

Miasto na lodzie.
„Izwiestja" donosi, że w  odległości ośmiu 

kilometrów od Nowosibirska, na zamarzłej 
rzece Obie, stanęło całe miasto drewnianych 
baraków, połączonych z brzegiem traktem ko­
lejowym. Na lodzie żyje około trzy tysiące 
ludzi, zajętych przy budowie mostu, którego 
długość ivyniesie 1 kim. Zachodzi jednak oba­
wa, czy robotnicy zdołają położyć kesony 
przed odpływem lodów, w przeciwnym bo­
wiem razie niemiłosierny żywioł zmiótłby z po­
wierzchni całą pracę tysięcy ludzi.

X X III KATOLICKI TYDZIEŃ SPOŁECZNY 
WE FRANCJI 

(Sekr. Lyon, rue du Piat 16)
wyznaczony został na okres od 27 lipca do 
2 sierpnia br. w Milhuzie. Tematem obrad ma 
być „Duch chrześcijański w  interesach". —  
Zgłoszono już szereg referatów, np.: dyna­
mizm I technika współczesnych interesów, mo­
ralność bussines‘u, struktura ekonomiczna 
świata, wartość tradycyjnych zasad moralno­
ści katolickiej co do własności, kryzysy gieł- 
dwe, dumping sowiecki itp.

SZMINKOWANE URZĘDNICZKI W  RUMUNJI
Premjer rumuński Jorga zabronił urzędnicz­

kom ministerstwa oświaty używania szminek, 
pudru i jedwabnych sukien w czasie urzędowa­
nia. Urzędniczki, które nie zastosują się do 
tego zarządzenia, nie będą wpuszczone do biur.

p. Rychliński... Wiedzieliśmy, że jest Pola­
kiem, a gdy który z nas zagadnął go po pol­
sku, wymyślał od ostatnich. Na jego sumie­
niu spoczywa niejedna zamordowana ofiara...
Autorytetem lekarza pokrywał dokonywane 
zbrodnie... Traktował chorych tak samo bru­
talnie, jak cała administracja więzienna...".

Jak dwaj żydzi konkurowali
z min. poczt I telegrafów.

Władze śledcze w Janopolu (Małopolska 
Wschodnia) wykryły dwie nielegalne poczty: 
jedną prowadzoną przez Szpringera i drugą 
przez niejakiego Ceisla Salomona. Przewozili 
oni korespondencję pocztową j pieniądze od 
kupców lwowskich za opłatą od 50 gr. do 
5 zł. Proceder ten uprawiali już od dłuższego 
czasu, narażając skarb państwa na straty. — 
Sprawę skierowano do władz sądowych,

Główna wygrana: M 1 L J O N  Z Ł O T Y C L .

23 premie!
•S S ŁS ar 32 m iljo n y  z ło ty c h

Co drugi los musi w ygrać!
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Ćwiartka zł. 10. Połówka zł. 20. Cały los zł. 40.

Zam ówienia uskutecznia się odwrotn ie.
W tem miejscu wyciąć I przesłać nam w liżcie

■........... Karla zam ówień
Do Braci Safier, Kraków, Rynek gJ. 6-e.

Niniejszem zamawiam losów ćwiartek po Zł. 19‘
________ losów połówek po ZŁ 20‘—
  losów całych po ZŁ 40‘—

Należyto ść Złotych   uiszczę po otrzymaniu  losów blankietem' nada­
wczym P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko:

W Japonii nowy rząd.

Baron W a k a t s u k i  tworzy nowy gabinet 
japoński po ustąpieniu premjera Hamagutschi.

MISTINGUETTE MA ZOSTAĆ DOKTOREM 
HONOROWYM UNIWERSYTETU 

W  DIJON?
W  prasie francuskiej czytamy zapowiedź, 

że znana artystka francuska Mistinguette ma 
niebawem otrzymać doktorat honorowy uni­
wersytetu w Dijon. P. Janina Bourgeois, ro­
dem z Montmorency, która zasłynęła w rewjack 
paryskich pod pseudonimem Mistinguette, ma 
obeenio lat 64. Jej urok i czar młodości wy­
daje się wprost fenomenalny; jej działalność 
zadziwia ludzi. Jest ona bowiem nictylko gwia­
zdą kabaretową, ale i dekoratorką, kompozy- 
torką, poetką i reżyserką.

MIĘDZYNARODOWA W YSTAW A LOTNICZA 
W SZTOKHOLMIE.

Dnia 15 maja b. r. odbędzie się otwarcie 
Międzynarodowej Powszechnej wystawy lotni­

czej, w Sztokholmie; Dwanaście krajów posyła 
■na tę wystawę najdoskonalsze okazy swego 
przemysłu samolotowego. Wystawa będzie 
równocześnie lekcją poglądową dziejów rozwo­
ju aeronautyki, gdyż zawierać bedzie modele 
wszystkich aeroplanów i balonów w historycz- 
nem ujęciu.

Udział w wystawie zgłosili wybitni lotnicy, 
jak Coste6, Gronau, Bleriot, Berguet i inni.

RADJ05ŁUCHACZE W  EUROPIE.

Jak stwierdzają ostatnie wykazy radjosłu,. 
cbaczy za luty b. r. ilość abonentów wynosiła; 
w Danji —  449.900, w Wielkiej Brytanji _  
3,590.752, w Jugosławji —  44.465, w Polsce —  
275.805, w Norwegji —  91.812, w Szwecji —  
510.130, w Szwajcarji —  107.036, na Węgrzech 
319.756

20 miljonów katolików w Ameryce 
Północnej.

Według danych oficjalnych, w roku 1930
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
było ogółem 20,091.593 katolików, nie licząc 
katolików, zamieszkałych w Alasce, na wys­
pach Hawajskich i Filipinach. W  ciągu 1930 r. 
zanotowano 39.528 nawróceń, co w 6tosunku 
do roku poprzedniego oznacza przyrost 1296 
nawróceń. Duszpasterstwo nad tymi katolikami 
sprawowało 27.854 kapłanów, w tem 8.552 za­
konników. Arcybiskupów było 16-tu, a wśród 
nich 4-ch kardynałów, biskupów 104; parafij 
12.475, nie licząc 5.743 kościołów misyjnych. 
Ilość seminarjów duchownych wynosi 145 
z 17.616 studentami. Katolicy Stanów Ziejka 
posiadają 7.387 parafjalnych szkół, do których 
uczęszcza 2,283.084 uczniów i uczennic. Poza 
tem Kościół katolicki może się poszczycić po­
siadaniem 335 sierocińców (52.328 wychowan­
ków), 157 przytułków dla starców oraz 642 
szpitali. (KAP).

 — OQO----- — >
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Występy żydowskiej trupy wileńskiej.
„Święty płomień" sztuka angielskiego pi­

sarza, Somerset Maugliama, którą widzieliśmy 
swego czasu w  Teatrze im. Słowackiego —  
została przedstawiona cokolwiek inaczej w u- 
jęciu żydowskich artystów. Zagrano tę sztukę 
■przeciętnie; p. E. Grleska posiada doskonałe 
warunki zewnętrzne i ona właściwie panowa­
ła nad tym ponurym dramatem; znana aktor­
ka żydowska p. Lid,ja Potocka nie usprawie­
dliwiła swojego rozgłosu.'

„Młyn", adaptacje sceniczną powieści ży­
dowskiego pisarza-komunisty, JBcrgelsona, o- 
glądałiśmy przed tygodniem w  teatrze żydow­
skim przy ul. Bocheńskiej w Krakowie jako 
„Głuchy" („Der Tauber). Sztuka jest apoteo­
zą rewolucji komunistycznej. W  fatalnych 
warunkach' na Kazimierzu •wystawiono ją 
w inscenizacji efektownej i nowoczesnej. Nie 
widzieliśmy „Młyna" w  , Bagateli11, ale zna­
jąc realizację Maugliama wiemy, żc „Młyn" 
nie dorównał w  wyrazie scenicznym „Głuche­
mu11 z ul. Bocheńskiej. J. Sk.
t ----------X — —
O TEATR DLA POLSKIEGO WYBRZEŻA.

Donoszą z Wejherowa: Na posiedzeniu po­
morskiego związku propagandy turystycznej 
pod przewodnictwem starosty morskiego po­
stanowiono poczynić zabiegi, w celu sprowa­
dzenia na sezon letni na wybrzeże teatru ob­
jazdowego.

Ca czyta masa?
Smutne to, lecz niestety prawdziwa. Pół 

fldiefeu temu „midimełki" paryskie rozchwyty­
wały „Kwiaty grzechu1’ Baudelaire‘a, podczas 
gdy sława krytyki francuskiej, Brunetiere od­
dawał się w czasie wykładów w Sorbonie tak 
żariłiwiej krytyce tego poety, że studenci wołali 
„niech żyje Baudelaire!’1 Sensacja, erotyzm i 
sentymentalizm są zawsze w modzie. PP. Wal- 
lace, Deeobra i Pitigrilli są w  calem tego sło­
wa znaczeniu popularni

Pewien amerykański wydawca E. Jullus po­
większa poczytność wydawanych dzieł przez 
zmianę tytułów. Słuchajmy: Julius wydał „Zło­
te runo" T. Gautiera; książka szła żle. Wydaw- 
iea puścił ją więc ponownie pod zmienionym ty­
tułem: „W  poszukiwaniu kochanki1’ ; spr—daż 
podskoczyła z 6 tys. na 50 tys. egzem y. 
„Król się bawi" Wiktora Hugo osiągnął 8 lys. 
egzemplarzy; przebiegły wydawca dodał jeden 
tylko przymmtuilk i... „Lubieżny król się bawi’1 
idochodzi do 38 tys. egzemplarzy!

Biedna literatura! Tylko w ten sposób ma 
Zagwarantowany wstęp do t. zw. mas!

( R z e e z  n  c f c & a i u c .

Ra| dla rozwodzących się.
Stany Arkanzas i Idaho konkurują ze stanem 

Neyada.
Dawnemu „rajowi rozwodtowomu1’ -w stanie 

łfertada, miastu Reno, grtorai konkurencja ze 
Stromy etanów Ańkamas i Idaho, które posta- 
Mówiły zwiększyć swoje dochody z tego intrat­
nego a niemoralnego źródła, bijącego w Reno 
Idotydhczas. Blisko 2.000 rozwodów rocznie wy 
dają sądy w Reno, a diachody bezpośrednie 
a racji napływu i pobytu tylu „interesantów11 
rozwodowych obliczają na sumę zgórą 4 tni3- 
Jomów dolarów. Hotelarze, adwokaci, kupcy, 
pośrednicy w Reno zarabiają ogromne sumy 
11-tylko na frekwencji turystów tej specjalnej 
kategorji.

Dotychczas obowiązywał w  Reno termin 
OO-dUdowego pobytu wszystkich, którzy chcieli 
wmieść sprawę o rozwód. Dopiero po tym ter­
minie .przymusowego pobytu w  Reno przyjmo­
wał sąd sprawę.

Obecnie Arkanzas i TdaJIia, chcąc skiero­
wać złotodajny potok do siebie, skróciły ter­
min legalny pobytu do wniesienia sprawy o 
rozwód również do 80 dni. Podobno Reno, bro­
niąc swego monopolu dotychczasowego, zamie­
rza w obronie przed konkurencją skrócić tor- 
m;n do 60-ciu dni. A  jeśli i to nie pomoże, za­
mierzają odnośne władze Reno zarówno jak 
hotelarze i adwokaci obniżyć ceny, aby tylko 
nie stracić fcliicnteli.

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. IV dniu 
15 b. m. wyszedł z druku zeszyt 11 „Wiado? 
mości Statystycznych11, wydawnictwa Główne­
go Urzędu Statystycznego, ukazującego się 
w  językach: polskim i francuskim trzy razy na 
miesiąc. Zeszyt 11 „Wiadomości Statystycz- 
nycli" zawiera w  tablicach i wykresach ostat­
nie dane, dotyczące: stanu gospodarczego Pol­
ski oraz państw zagranicznych w zakresie pro­
dukcji, handlu, komunikacji, cen, pracy, zrze­
szeń gospodarczych, kredytu, dcmografji oraz 
zdrowotności. „Wiadomości Statystyczne" obok 
zestawień zasadniczych odkrywają coraz to 
■inno działy naszego życia państwowego i spo­
łecznego, są zatem jego żywem odbiciem, zn- 

i sługującem również ze względu na swą aktual­
ność na uwagę kół interesowanych.

Wystawa polskiej sztuki religijnej
W  KATOWICACH.

Wielkiem wydarzeniem artystycznem o zna­
czeniu ogólnopolskiem jest obecnie imponująca 
Wystawa Sztuiki Religijnej w Katowicach, o- 
twarta w  dniu 30 kwietnia w  saionaeh recep­
cyjnych Województwa i Sejmu Śląskiego. Cor- 
gamżzoiwał ją z wielkim nakładem pracy ruchli­
wy Zawodowy Związek Artystów-Plastyków 
Śląskich, którego prezes prof. St. Ligoń w prze­
mówieniu powitalnem podkreślił, żc celem W y­
stawy jest: 1) złożenie hołdu głębokiej religj- 
ności ludu śląskiego w- przededniu 10-lecia je­
go bohaterskmj walki z zaborcą o •wolność, 
kulturę i sztukę polską, a 2) zaanajomianie 
Śląska z przejawami twórczości religijnej w Pol 
sce, a co za tera idzie —■ rozbudzenie dążenia, 
by śląskie świątynio zdobiły twórcze ręce pol­
skich artystów.

Inauguracyjne przemówienie wygłosił nasz 
znakomity dramaturg K. H. Rostworowski, zar 
maczając na wstępie, żo „na serce ciężkiej 
pracy polskiego górnika, na ziemię pokrytą 
oparami trujących ■wyziewów kopalń i hut, 
oadł kwiat polskiej Sztuki, aby złożyć hołd 
tej ziemi i jej mieszkańcom. Nasza sztuka reli­
gijna jest jedną z największych na świńcie, cze­
go dowodem liczne odznaczenia naszych mala­
rzy ma terenlo międzynarodowym11.

Omówiwszy szeroko stanowisko artysty i 
ieigo pracę w  społeczeństwie, p. Rostworowski 
oświadczył, że „artysta przez dzieło swe. wy- 
nracowane po długich latach wielkiej pracy, 
wiedzie przeciętnego „zjadac.za ckleba11 na 
szczyty fantazji; odwraca uwagę jego od co­
dzienności1’. Mówiący dziś o upadku sztuki re- 
Tgłjnej —  błądzą, bowiem świadectwom iei ży- 
■wotnoSci jest obecna Wystawa, Sztuka religij­
na ożywia świecką sztukę; gdzie bowiem gi­
nie poczucie sztuki religijnej, tam zanika kul­
tura” .

Kończąc swe przemówienie, p. Rostworow­
ski wyraził nadzieję, że Wystawa ta znajdzie 
•www oddżwmk w  snnłcezeństwie górnośląs­

ki cm i rozbudzi w nim zainteresowanie się do­
robkiem artystycznym całego kraju.

W  zastępstwie nieobecnego Pasterza diece­
zji ks. Biskupa Adamskiego pa z omawiał ks. In­
fułat Kasperlik, poczem krótko przemówił wo­
jewoda śląski p. Grażyński i dokonał przecię­
cia taśmy, otwierając tern samem Wystawę.

Jako świetny przegląd polskiego malarstwa 
relwPnesro. rzeźhv kościelnei i artystvcznego 
zdobnictwa   Wystawa katowicka jest rewe­
lacja artystyczną. Obejmuje ona około 600 
dzieł, rozmieszczonych w kilkunastu salach eej- 
inowych. U weiścia na schody przykuwa mva 
eę olbrzymi obraz Mehoffera ..Msza św. na 
Kahlenbergu11, w  otoczeniu kartonów wkrażo 
wych tegoż artysty i Świerskiogo. W  ła llh  
rozmieszczono toż eksponaty dłuta: Dunikow­
skiego, Laszczki, Hukana, Winc. Choremlial 
skiego, Langmana, Madfbskiew* i im. W  l>oga 
tym dziale obrazów treści religijnej osiadamy 
wybitne prace te i miary artystów co: Malczew­
ski. Wyczółkowski. Krukowski, Stachiewicz 
poniel, Aksentowicz. Fabpiauski, Chlebowski i 
Brat Albert Chmielowski. Twórczość śląskich 
malarzy ronrezentują dzieła: Ligonia. Kidoniu, 
Runscha i Stellera. Artystyczne nrobkH- nolj- 
ehiromji kościelnej wystawił Jan Bukowski. 
Osobną gruoę stanowią nraco 7. za,krosu deko­
racji kościelnej: Sichulskiego i Bukowskiego. 
Z rzeźb wyróżniają sic korzystnie nra-m ea.nm- 
rodnego talentu p. Wincentego Chorembalskie- 
go. znanego już twórcy pomnika Moniuszki 
w Katowicach. W  doryw-czyni onisle nie można 
oonrmąć przepięknego witrażu Wysniańskie<ro 
wykonanego w szkic, oraz witraży Gedliczki i 
Piaseckiego. Wreszcie na uwagę zaduguin 
eksnonaty znanej pracowni Muzeum Przemy­
słowego w Krakowie wśród których' na pierw­
szy nla.n wybija się dział restauracji tkanin koś­
cielnych.

Wystawa naprawdę godna flumnosro odwie­
dzania. Arlen.

n

Powódź w Wilnie.

Król bez korony.

B. król hiszpański Alfons po przy lji i h> Mar- 
sylji, opuszcza port, udając e>  <> hotelu.

3 p m t .

Donosiliśmy o klęsce powodzi, jaka nawiedziła Wilno. Na szczęście wezbrane wody opadają 
już. Rycina nasza przedstawia jedną z ulic wileńskich.

Mistrzostwa w siatkówce K. 0 . Z. G. S.
W sobotę 2 hm. o godz. 11.30 pop. odbędą 

się na boisku K. S. „Cracov:i" zawody siat­
kówki o mistrzostwo KOZGS. ki. A  i B. Zo 
względu na wyrównaną formę drużyn zawody 
wzbudziły zrozumiało zainteresowanie. JIcczo 
odbędą się równocześnie na dwu boiskach we­
dług następującej kolejności: Makkabi— YMCA 
,.Strzelec11 Skaw.— Cracovia, Makkabi— Wisła, 
„Strzelec" Skaw.— YMCA, Jutrzenka-—SMP 
Prądnik Czerwony, Sokół— Wisła, Patria—• 
Wawel, Oracovia— Sokół, Jutrzenka— Sokół 
(Borek), Łegja— Wawel, Modrzejówka—  Sokół 
(Borek), Legja— Garbarnia, Siła— Modrzejówka 
Garbarnia-— AZS, Patria— SMP Prądnik Czer­
wony, Siła— AZS.

Cracovia —  Garbarnia.
Dalszy ciąg sonsacyj ligowych przyniosło 

najbliższa niedziela, mianowicie „derby krakow- 
skio" między Cracoyią a Garbarnią. Ogromna 
rywalizacja tych drużyn ligowych, daje gwa­
rancje emocyj sportowych i zawody tc «ą już 
cbecnic tematem rozmów sportowców Krako­
wa. Początek zawodów o godz. 5. yopoł. na 
boisku Garbarni.

Ponadto odbędą się w- dniu 3 mają nastę­
pujące dalsze mocze ligowe: w Warszawie: Le­
gja —  Leehja, w  Poznaniu: Warta —  Ł.K.R., 
we Lwowie: Pogoń — Wisła, i w IV. Hajdukach 
Ruch — Polonja,

OTWARCIE SEZONU WIOŚLARSKIEGO 
W KRAKOWIE

nastąpi łączuic z uroczystościami 3 Majowemu 
Po powrocie z pochodu odbędzie się grcmjalny 
wyjazd propagandowy osad wioślarskich. Od­
dział Wioślarski „Sokoła" wzwywa wszystkich 
członków do stawienia się na przystani 
w mundurach, w niedzielo o godz. 9 rano; nie 
posiadający mundurów obowiązani są stawić 
sic do wyjazdu łodziami o godz 12.

Kongres polsko-jugosłowiański.
POROZUMIENIE LITERACKIE POLSKO- CZECH OSŁOM ACKO JUGOSŁOWIAŃSKI E.

Onegdaj odbył swo końcowe posiedzenie 
w Warszawio Kongres polsko-jugosłowiański,
który zamanifetował uczucia sympatji, wiążą­
ce obydwa kraje słowiańskie. Kongres uchwa­
lił szereg rczolucyj w  celu urzeczywistnienia 
wzajemnego zbliżenia obu narodów. M. in. 
kongres zalecił i uchwalił rozwinięcie obustron 
nej akcji krajoznawczej oraz najszerszą współ­
pracę kulturalną obu słowiańskich ludów.

Podczas zjazdu jugosłowiańskiego w War­
szawie odbyły się również pierwsze zebrania 
porozumienia literackiego trzech krajów sło­
wiańskich, zawiązanego już przed rokiem 
z inicjatywy Zrzeszenia Belctrysłów. Na za­
proszenie Komitetu przybyli z Pragi: prof. Dr 
Bohumil Yydra i Edmond Konrad, dramaturg 
i sekretarz Pen klubu. Jako przedstawiciele 
Jugosłowian przyjechali: prof. Senesie, lite­
raci Fetrović, dyr. teatru w  Skopijc Vojno- 
vić, Zdenka M;trkovió, I!adovanović i i. Z pi­
sarzy polskich najczynniojszy udział w obra­
dach brali pp. Budkiewicz, Krzywoszowski, 
Rygier Nałkowska, Ossendowski, Kawecki, 
Smolarski i Wierzbiński. Sekretarjat gen. pro­
wadziła p. Stella Olgierd. Postanowiono pro­
wadzić dalej pracę nad zbliżeniem litcrac-

kiem, niezaleznio od jakichkolwiek zmien­
nych stosunków politycznych. Porozumienie 
ma corocznie odbywać dalszo zjazdy i zdawać 
sprawę z postępu swoich prac w każdym 
kraju.

r i iz u  ścienne glazurowane 
R U T  II k a m i o n k o w e  
R o s a d z h l  kamionkowe

S za m o to w a cegłę wysokowar-
tościową i zaprawę

D yn a sow a  ceg łę  wj-sokowario- 
ściową i zaprawę

Fasadow e m a te r ia łu  szlachet­
ne i kamień sztuczny ,,Bri70lM 'k 
CCIRCRf glinOWW szybko wiążący
P iece toailow e czesKle I f. d.

0 B  D O S T A R C Z A  M

m  „ P O i i I T "  0
Biuro Dostaw Materjałów Budowlanych 

i Kraków, Aleja Krasińskiego 10. Tel. 142-63
Wykładanie Podłóg Płytkami Terrakotowenii 

i Ścian Płytkami Glazurowaneiui

WANDA w  Hiln®!ca?rze  
& E w ię& ® w v m

w Kinoteatrze 
d/wlrJtowum „

ulica św. Oerirudy 5. lei. 124-13.
Najpotężniejsze arcydzieło dźw iękow e dobv wsoółozesnej osnute według  

genialnej powieści E R Y K A  P l A R J l  REf f l  A R  ©I I  E‘a
— — ^ m m   .........|

Wfl ZACHODZIE BEZ ZMIAN
n ■ Bi m «  mwnmn wsmammm

Gigantyczna ep>pea mak i przeżyć w czasie W IE L K IE J  W O J N Y  Ś W IA T O W E J -
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Produkcje śpiewne w języku aiemieckim. Arcydzieło, które żyć będzie wiecznie w pamięci widza.

Początek przedstawień w dni powszednie o od z. f>„ 7. i ń'10, w niedzielę i dni świątecz­
ne o godzinie 3., 5., 7„ i 9.

Przedsprzedaż biletów przy kasach kin* codziennie od godz. 11-lei do 1330 popołudniu 
w niedzielę l święta od godz. 10 przed południem bez przerwy.

W szusthie m ie isca  numerowane g praasa «ię • przychodzenie »■ początek seaezów 
Wszelkie znitki t peeeepartont aiewatoe. 
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Nr, 117. „GŁOS NARODU** z dnia 2-go maja 1981. Str. 5.

t o  s h / c f k a i

n> ttra&owic.
Kraków, dnia 2-go maja 1931.

S o b o t a  2: św. Atanazego.
N i e d z i e l a  3: Królowej Korony Polskiej.
N i e d z i e l a  3: wscb. słońca o godz. 4.35. 

za eh. o 19.20.

NOWA POWIEŚĆ „GŁOSU NARODU**. 
W najbliższych dniach rozpoczniemy druk nie­
zwykle ciekawej, a świeżo skończonej powieści 
znanego dobrze naszym czytelnikom pisarza 
Antoniego Marczyńskiego p. t. „Gaz 303 (Ku­
źnia śmierci*1). Akcja tej powieści rozpoczyna 
się w Warszawie, po tern przenosi się na za­
chód Europy i daje Czytelnikowi poznać wszyst 
kie prawie atrakcyjne miejscowości zachodu. 
Wreszcie przenosi się do Rosji sowieckiej, 
gdzie się jej ostatnie epizody rozgrywają. Po­
wieść ma momenty najściślej związane z aktuał 
nemi zagadnieniami Europy, zwłaszcza z bol- 
szewizmem, który autor specjalnio zgłębiał. 
Przykuwa uwagę, porywa fantazję, przejmuje 
do głębi.

REŻYSER TEATRU ANGIELSKIEGO 
W  KRAKOWIE. Dziś na przedstawieniu po.pu- 
lamem w  teatrze Słowackiego po raz pierwszy 
po cenach zniżonych, nadzwyczaj efektowna, 
emocjonująca sztuka St. Brandowsldego „Sa­
rajewo 1914“ , której wystawienie i odtworze­
nie spotkało się z jednomyślnem uznaniem kry 
tyki. Na przedstawienie to zapowiedział przy­
jazd niezwykły gość, bo najwybitniejszy reży­
ser i inscenizator amgmlski Basil Dean. który 
sztukę tą wystawia w  Londynie w drugiej po­
łowi o maja.

SPRAW Y MIEJSKIE. Na posiedzeniu sek­
cji I I  przyjęto wnioski Magistratu w sprawie 
wykupna gruntu w  drodze wywłaszczenia na 
cele otwarcia Alei Grottgera między ul. Ku­
jawską a Wyspiańskiego. Przyjęto plan linji 
regulacyjnej dla bloku utworzonego między 
gruntem Bibljoteki Jagiellońkiej a Aleją 3-go 
Maja, plany zabudowania gruntu w Dz. 13-ej 
przy ul. Ks. Józefa oznaczonego Iwb. 874, 
oraz gruntu przy ulicach Dojazd, Flisackiej 
i Jakółczej w Półwsiu Zwierzynieckiem. Przy­
jęto również wnioski w sprawie planów za­
budowania gruntu znajdującego się przy ul. 
Konfederackiej i Pułaskiego, oraz gruntu 
gminnego między Wisłą, ul. Konopnickiej 
i przedłużoną ul. Skwerowa, w  Dębnikach.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 35 
do 40 gr, zbierane 20 do 25 gr, śmietana kwa­
śna 1-00 do 2 zł, masło zwyczajne 1 kg 4 do 
4.20 zł, ser zwyczajny 80 gr do 1 zł, jaja 
świeżo 1 szt. 9 do 11 gr,. karp żywy 1 kg 
5 zł, szczupak 5 do 6- zł, lin 4 zł, łosoś mro­
żony 8 do 9 zł, kura 4 do 7 zł, para kurcząt 
4 do 7 zł, gęś 6 do 8 zł, indyk 12 do 20 zł, 
ziemniaki 1 kg 17 do 18 gr, buraki ćwikłowe 
20 do 25 gr, marchew 40 do 50 gr, pietruszka 
1 do 1.20 zł, sałata sztuka 25 cło 40 gr.

POZOSTAWIŁ AUTO I UCIEKŁ. ^Szofer 
niestwierdzonego dotąd nazwiska prowadzący 
auto półciężarowe ul. Barska, wskutek szyb­
kiej i nieostrożnej jazdy najechał na przydroż­
ne drzewo. Zauważywszy nadchodzącego poli­
cjanta szofer zbiegł, pozostawiając nuto, które 
dostawiono do II Komisarjatu policji.

W PADŁA POD SAMOCHÓD na ul. Czarno­
wiejskiej Marja Sasowa (1. 39), żona robotnika 
i doznała złamania żebra oraz ogólnych cięż­
kich obrażeń. Ofiaro wypadku zajął się lekarz 
Pogotowia ratunkowego.

 X------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

ZBIÓRKA NA ZAKŁADY RODZINY SIERO
CEJ przyniosła 1.044 zł. czystego dochodu. Wy- 
d,iał dziękuje wszystkim paniom za chętną pomoc 
przy zbiórce w dniu 10 kwietnia b. r, jak również 
publiczności, która mimo ciężkich czasów nie ża­
łowała grosza.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZJE­
DNOCZENIA POLSKO RUSKIEGO ..ZGODA" od­
będzie się dnia 10 b. r. o godz. 9.30 rano. w sali 
Tow. Rolniczego, Kraków, plac Szczepański 8. 
Na porządku dziennym m. iii. sprawozdanie Za­
rządu Głównego i Komisji Rewizyjnej, sprawozda­
nie sekretarzy wojewódzkich: a) Lwowskiego, b) 
Stanisławowskiego, c) Tarnopolskiego, sprawa- f i ­
nansowa, sprawa zjazdu polsko-ruskiego i t. n.

WALNE ZGROMADZENIE EMERYTÓW T 
EMERYTEK ORAZ WDÓW po funkc.jonnrjuszacli 
państwowych i samorządowych odbędzie się 
w niedzielę 10 b. m. o godz. 10 przed południem 
w budynku sądu okręgowego w Krakowie, w sali 
rozpraw Nr. 31 przy ul. Grodzkiej L. 52 I. p.

 X------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Sobota; „Sarajewo 1914“ (przedst. popularno — 
ceny zniżone).

Niedziela po południu: .,Sztuba“ (ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Damy i huzary“ (Uroczyste 

Przedstawienie w dniu Święta Narodowego 3-go 
Maiak

Poniedziałek: „Ojcowie Paulctly" (prernjera — 
nowość).

Wtorek: „Cyd“ (o godz. 3.30 no południu — 
XVI. przedst.. szkolne -  staraniem Tymczasowo- 
go komitetu Rodzicielskiego przy Szkotach śre­
dnich w Krakowie).

r e p e r t u a r  KINOTEATRÓW,
WANDA: „Na zachodzie bez zmian'*.
ŚWIT: „Karol XII.“ .
SZTUKA: „Tragedja na Mont Bla-uc*.
APOLLO: loafeazM. księżniczkp1 tw sL roli

Wyołata zredukowanych pensy; urzędniczych.
Wczoraj wszystkie" urzędy państwowe w Kra 

kowie oraz szkoły wypłacały swoim pracow­
nikom pensje zredukowane o 15%. Nie trzeba 
dodawać, że redukcja uposażeń podziałała na 
najszersze sfery pracowników państwowych 
wprost deprymująco i dla wielu rodzin stanie 
się tragiczną w skutkach.

Pracownicy miejscy otrzymali pensje nor­

malne, bez żadnych potrąceń a to z tego powo­
du, że zarządzenie ministerjalne dotyczące re­
dukcji płac funkcjonariuszy samorządowych | 
nadeszło do magistratu krakowskiego w ostat-1 
niej chwili, już po wygotowaniu list płatni, 
czych. W  dn. 1 czerwca br. pracownicy miej­
scy otrzymają pobory zredukowane o 30%.

  X------

Przewiezienie zwłok Orkana.
nastąpi w dniu 16 maja br., jako w rocznicę 

zgonu poety. Sam akt przewiezienia poprzedzi 
Akademja orkanowska, urządzona w Krakowie. 
Dowiadujemy się, żo gminy i szkoły tych miej­
scowości, przez któro pociąg przewiezie śrnier. 
telne szczątki wielkiego Syna Podhala i gorą­
cego Rzecznika biedy wiejskiej, przygotowują 
się do manifestacyjnego hołdu prochom Orka­
na. Szczególnie ziemia podhalańska, począwszy 
od Suchej aż do Zakopanego ma wystą.pić uro­

czyście na powitanie powracającego na zawsze 
w ukochano strony swego „Dumasa** z pod 
Turbacza. Dzieci szkół wiejskich i mają witać i 
żegnać Swego Mistrza-uuuezyciela, pieśnią 
ludową i prostym wieńcem z cetyny. Im bliżej 
Nowego Targu i Zakopanego tein gorętszy i 
tłumniejszy zapowiada się udział organizacyj 
oświatowych, społecznych, śpiewaczych i mu­
zycznych.

 X - ------

1 maj minął w Krakowie spokojnie.
Rozsiewane we czwartek wiadomości jako­

by na dzień „święta robotniczego’* P. P. S. 
przygotowywano ze strony skrajnych żywio­
łów burzliwo demonstracje okazały się tenden­
cyjne. W  godzinach rannych zaczęli napływać 
przed dom robotniczy P. P. S. przy ul. Duna­
jewskiego robotnicy różnych organizacyj soeja 
listycznyeh formując pochód, który koło godz. 
10-tej ruszył uli. Straszewskiego na pl. Jabło­
nowskich. Na trybunie otoczonej czerwonemi 
sztandarami zebrało się Prezydjum wiecu. Prze­
mawiali pp,: Packan. Mas tek i Kwapiński. 
W  chwili, gdy wstąpił na podwyższenie b. po­
seł Mustek. więzień brzeski, zerwały się długo­
trwałe oklaski i okrzyki „Piech żyje". P. Kwa- 
piński w blisko godzinnym referac-ie scharakte­
ryzował obecną sytuację polityczną i gospodar­
czą w Polsce.

Po przemówieniach’ rozwinął s:ę kilkuty­
sięczny pochód, który przy dźwiękach 3 or­
kiestr ruszył ul. Straszewskiego. Franciszkań­
ska i Grodzka na Rynek. Pochód przeszedł

przed gmachem magistratu. W  pochodzie nie­
siono transparenty z napisami jak: „żądamy 
pięciodniowego tygodnia, pracy’*, ..precz z re­
dukcją plac", ..żądamy ubezpieczenia na sta­
rość1’ itd, itd. IV Rynku z pod pomnika Mic­
kiewicza wygłosili przemówienia b. poseł Mu­
stek oraz przedstawić) oję żydowskich organiza. 
cyj socjalistycznych. Podczas przemówienia p. 
Mastka przyszły na Rynek: Bund i Poale Sion 
z transparentami o napisach żydowskich.

Policja była skonsygnowaną w kilku punk­
tach miasta i po raz pierwszy wystąpiła w heł­
mach. Również pojawiły się dwie pancerki i po 
licyjne wozy hydrantowe. Kolo południa kilku­
nastu wyrostków' komunistycznych usiłowało 
urządzić zebranie przy III moście. Policja nie 
dopuściła do zebrania i aresztowała paru pod­
żegaczy. Zarówno wr Krakowie jak i na tere­
nie woj. krakowskiego panowTał zupełny spo­
kój. W  Krakowie tramwaje zaczęły kursować 
dopiero o godz. 2 pop.

Program Święta Narodowego.
Na ulicach miasta pojawiły się afisze,Moda 

j.ące program święta narodowego 3 Maja 
w Krakowie.

W  sobotę. 2 bm. IMF kie Kadjo ogłosi roz­
poczęcie obchodu. O g. 17 odbędzie się aka­
demja w Donu: Żołnierza polskiego (ul. Lubicz) 
pod klMunkicm p. prof. Ludwiki Grodzickiej. 
O g. 17.30 Akademja* staraniem K. P. W. 
Związku zawód, k o l e j a r z y 'w  lokalu przy ul. 
św. Filipa 6. O godz. 19 capstrzyk pod wieżą 
ratuszową, o g. 19.20 koncert orkiestry mando­
linowej ginm. V. na rynku głównym, o g. 19.30 
uroczysto przedstawienie w Domu Żołnierza 
polskiego: „Ulani ks. Józefa**, o godz. 20 uro­
czysta Akademja w Starym Teatrze.

W  niedzielę 3 maja o g. 9 uroczysta Msza 
św. w Katedrze wawelskiej, o g. 10 Msza św. 
połowa na Błoniach, poczem defilada, Nabożeń­
stwa we wszystkich świątyniach innych wy­
znań, o g. 15 otwarcie na Błoniach boiska spor­
towego ,,Juvenia“ Związku mlodz. rąk. i prze­
mysłowej, o g. 15 zabawa dla dzieci w Starym 
Teatrze (V I koło T3L.), o g. 16 zawody w pił­
kę nożną między reprez. KZOPN. a repr. garni- 
z o d u  na boisku'.,Wisły**, o g .  16.10 radiostacja 
krakowska nadaje przemówienie Dra Knmaniec 
kiego „Znaczenie Konstytucji 3 Maja**, o g. 18 
popie gimnastyczny Sokola kruk. (ul. Wolska)

z przemówieniem prezesa Rowińskiego, o g. 19 
przedstawienie dla młodzieży w teatrze Bagate­
la, opera „Ku świtom**, o godz. 19 zabawa lu­
dowa na rynku głównym (koncerty, pochody 
masek, tańce), o g. 19.30 uroczyste przedstawić 
nie w Domu Żołnierza polskiego „Ułani ks. Jó­
zefa", o g. 20 słuchowisko radiowe „W  140 rocz 
mcę Konstytucji", wygłosi Dr. Bogntyński o 
g. 20 uroczyste przedstawienie w teatrze miej­
skim im. Słowackiego. W  razie niepogody na­
bożeństwa w kościele Marjackim o 10 rano. 
Miasto będzie dekorowane chorągwiami, a okna 
nalepkami.

STRAŻ AKADEMICKA PODCZAS 
UROCZYSTOŚCI.

Magistrat zawiadamia, publiczność biorącą 
udział w  uroczystościach 3-go maja. iż służbę 
porządkową podczas tych uroczystości pełnić 
będzie Akademicka Straż Obywatelska (odzna­
ka: opaska bialo-niebieska na ramieniu) i wzy­
wa do podporządkowania, się wskazówkom 5 
zarządzeniom tej Straży.

Akademicki pochód maskowy podczas za­
bawy ludowej na Rynku w dniu 3-go maja wy­
ruszy o godz. 5.30 z Akadomji Sztuk Pięknych, 
(plac Matejki) i przejdzie ul. Basztową. Pod- 
■wale, Straszewskiego. Jabłonowskich, Wolską, 
Wiślna na Rwnck główne.

U nas — a gdzieindziej.
Ostatnie dni z takim pożytkiem -społecz­

nym nrowadzonego kursu „Wyzwolenie czło­
wieka" przyniosły tyle tematów goduych omó­
wienia w prasie, że trudno w króciutkim prze­
glądzie wszystko streścić, choćby w kilku sło­
wach. Przecież takie uwagi-jak dra R. Kordysa, 
znawcy sportu i turystyki, o tern, jak w tych 
dziedzinach, nieraz nawet minimalna porcja na­
poju alkoholowego zagraża życiu, warto by 
było rozszerzyć ze względu na coraz większe 
rozpowszechnienie eię i sportu i turystyki. 
Albo przestrogi dr. H. Biernackiego, który ni­
by cza równą bajkę, .snu] opowieść o cudach 
odporności i samoobrony organizmu ludzkiego 
przed gruźlicą pod ; jednym warunkiem, że 
w nim nic zacznie gospodarzyć niszczyciel- 
alkohol.

Referaty dwu kapłanów, prowadzących Cen 
trale Abstynenckie, O. Kuznowicza, T. J.

Liljan Ttardcy).
'CORSO: „Syn wodza'* .(w gł. roli Tin Me. Coył. 

oraz dwie doborowe komedyjki.
WARSZAWA: ..Symfonja zmysłów" (w gł. ro­

lach Grota Garbo oraz Johu Gilbert).
UCIECHA- „Taniec życia." (Artyści),

w Krakowie i Ks. Galdyńskiego w Poznaniu, 
na temat organizacji walki z alkoholizmem 
i zadań, jakie mają do spełnienia organizacje 
przeciwalkoholowe, to wprawdzie rzeczy bli­
żej obchodzące tylko oddanych tej sprawie 
działaczy, ale szkodo, że brak miejsca nie po­
zwala przytoczyć z nich choćby "wiadomości o 
tom, jak masowo ruch abstynencki szerzy się 
w niektórych krajach wśród młodzieży.

Z prawdziwom zaciekawieniem słuchano 
kilku wykładów red. Jana Szymańskiego 
z Warszawy, który jako najlepszy tych spraw 
znawca u nas, zaznajomił uczestników kursu i 
licznie gromadzącą :ęię codzicń publiczność 
z tern wszyetkiem, co się robi, by przeciwdzia­
łać złu płynącemu z alkoholizmu. Zaczynając 
od najdawniejszych czasów, przeprowadził aż 
po dzień dzisiejszy, przegląd ustawodawstwa 
przeciwalkoholowego przeróżnych systemów, 
których skuteczność wypróbowywano na ca­
łych narodach i rasach; opowiedział dzieje 
walki z alkoholizmem w Polsce przedrozbioro­
wej, w wieku niewoli i po odzyskaniu niepodle­
głości. Wyliczał mężów stanu, publicystów i lu­
dzi nauki, zasłużonych u uas na tej niwie. Za­
znajomił z istniejąmmii o/gaaizacjaiaS Ła tere­

nie Rzplitcj, ich zakresem działania, ich orga­
nami drukowanemi; dat krótki przegląd stosun­
kowo juz dziś zasobnej w porównaniu do lat' 
niedawnych polskiej literatury naukowej i pro­
pagandowej z alkobologji.

W osobnym zaś wykładzie omówił dwie 
polskie ustawy przeciwalkoholowe, które tak 
namiętno dysputy co dopiero wywoływały 
w opinji publicznej, a których szczegółowo pn 
bliczność nie znała-; przedstawił więc co zawie­
rała przez 11 lat obowiązująca w Polsce usta 
wa przeciwalkoholowa, uznawana zagranicą za 
najlepszą (ustawa, której, mówiąc nawiasem 
właściwym twórcą był właśnie p. Szymański) 
a co' zawiera nowa, przez Sejm i Senat na jej 
miejsce przyjęta ustawa, o której po tern, coś 
my słyszeli o treści jej paragrafów, trudno po­
wiedzieć, ze jest „przeciwalkoholową".

Ciekawe były wywody wicedyrektora dra 
Ziemnowicza, który zwiedziwszy niedawno te­
ren prohibicji amerykańskiej, podzielił,sio ze 
słuchaczami szeregiem cennych spostrzeżeń. 
Zadają oDe klam wieściom o rzekomo złych 
skutkach prohibicji. El.

Zapomniany Patron Krakowa.
Zbliża się rocznica śmierci Bł. Stanisława 

Kaźmierczyka, kanonika regularnego, zmarłe­
go 3 maja 1489. Zwłoki jego spoczywają 
w- pięknem mauzoleum w bocznej nawie kościo­
ła Bożego Ciała. Wieki ubiegło otaczały czcią 
grób Bł. Stanisława, który okazał się .potęż­
nym orędownikiem u Boga. Świadczą o tem 
łaski i cuda, spisane przez XX. Kanoników Re­
gularnych. Jest ich do r. 1750 — 1125.

W  niedzielę najbliższą winny się skupić na 
Mszy św. o godz. 9-tej w kościele Bożego Cia­
ła rzesze czcicieli Bł. Stanisława. Po Mszy św. 
wygłosi kazanie okolicznościowe ks, prof. Hen­
ryk Weryński.

Wystawa krajobrazu i kwiatów
w domu Szołayskich.

W niedzielę 3 maja, zostanie otwarta w do­
mu z fundacji Szołayskich przy ni. Szczepań­
skiej 11 nowa wystawa części zbiorów Feliksa 
Jasieńskiego. Wystawa poświęcona będzie kraj 
obrazowi i kwiatom, a obejmie obrazy i rysun­
ki najwybitniejszych polskich pejzażystów 
ostatnich lat kilkudziesięciu. Między innymi 
reprezentowani będą następujący artyści, Cheł­
moński, Fałat, Masłowski, Rapacki, Podkowiń- 
ski, Stanisławski, Wyczółkowski, Pankiewicz, 
Ruszczyc, Weiss, Grott. —  Publiczność będzie 
miała sposobność oglądać dzieła, mające w y­
bitne znaczenie dla dziejów naszego malarstwa, 
jak np. sławną „Orkę na Ukrainie" Wyczół­
kowskiego, będącą jednem z czołowych dzieł 
impresjonizmu w Polsce, studja tatrzańskie i 
morskie tegoż artysty, „Nokturn** Pankiewicza, 
„Świt" Chełmońskiego, szereg małych klejno­
tów Stanisławskiego, kilka impresjonistycznych 
dzieł Podkowińskiego i inne. Wystawa będzie 
otwarta codziennie od godz. 10 do 2. Wstęp 
50 gr.

Galerja w Sukiennicach przy elektrycznera
r « i i  i

Dyrekcja Muzeum Narodowego w Krakowie 
podaje do wiadomości, że w porze wiosennej 
i letniej galerja w Sukiennicach będzie otwie­
raną w soboty przy wieczornem oświetleniu od 
godziny 7-ej do 9-ej (a nie jak poprzednio od
0-ej do S-ej). Zmiana ta wchodzi w życie od 
2-go maja b. r. Równocześnie dla umożliwienia 
szerszej publiczności zwiedzania w tej porze 
gaierji. Zarząd Muzeum obniżył ceny wstępu 
w czasie otwarcia wieczorem na 1 zł. od osoby, 
przyczem wycieczki otrzymywać będą zniżki 
identyczne jak w czasie zwiedzania przedpo­
łudniem.

CZTERDZIESTOGODZINNE NABOŻEŃSTWO 
W BAZYLICE METROPOLITALNEJ NA 

WAWELU
rozpocznie się w poniedziałek. 4 bm. o godzinie 
9 rano uroczystą Sumą i trwać będzie, w połą­
czeniu z rozpoczętą już nowenną do św. Stani­
sława, do czwartku 7 maja br. Szczegółowy 
porządek tyek nabożeństw' podają afisze. Z po- 
wodu 40-godzinnego nabożeństwa w katedrze 
tradycyjna procesja z Wawelu do kościoła 
św. Florjana na Kleparzu nie odbędzie się. 
W piątek, 8 maja br.. jako w główną uroczy­
stość §w. Stanisława biskupa-męczennika, w ba 
zylice metropolitalnej na Wawelu o godz. 10 
przed południem uroczystą Sumę Pontyfikalną 
odprawi ks. bisknp-sufragan Dr. Rospond, 
w zastępstwie bawiącego wr Rzymie księcia me. 
tropolity Sapiehy. Nadmienia się, że dzień św 
Stanisława obecnie jest świętem nakazanem. 

--------- ono---------
Z TEATRU SŁOWACKIEGO. W poniedziałek 

premjcra -nadzwyczaj milej i zabawnej komed.ji 
węgierskiej Gyuli Somogyrego „Ojcowie Paułct- 
t y “ ,  która będzie pożądanem urozmaiceniem re­
pertuaru po całym szeregu sztuk poważnych. W ro 
lach głównych pp.: Ludwiżanka. Żmijewska. Dą­
browski, Pabisiak, Krzemieński, Kułakowski, Lei 
liwa, oraz pp. Droboeka i Kaczmarski. We wto­
rek po południu, nal przedstawieniu dla młodzież? 
szkolnej ..Ced" CornoiPa-Wyspiańskiego.

„TRUPA * WILEŃSKA" W BAGATELI wysta­
wia dziś w sobotę po cenach zniżonych sztukę 
llergelsona „Młyn**. Bilotv sprzedaje kasa teatru 
„Bagatela" codziennie od godz, 10—2 po połu­
dniu i od godz. 4—8.3G wieczór.
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3,000 robotników na bruku.
Fabryka „PPG“  w Grudziądzu wypowiedziała 

im pracę.

Jak donosi „Słowo Pomorskie11, dyrekcja 
imanej fabryki wyrooów gumowych Pe-Pe-Ge 
w  Grudziądzu wypowiedziała wszystkim ro­
botnikom pracę z  dniem 15 maja b. r., a to 
w związku z krytyczną obecnie sytuacją go­
spodarczą d finansową.- Nadzieje pokładane 
podobno w pożyczce pewnego konsorcjum 
francuskiego zawdodły.

Wypowiedzenie pracy dotyczy 3.000 robot­
ników, którzy z dniem 15 maja znaidą się na 
bruku.

Urzędnicy firmy mieli otrzymać z dniem
1-go maja trzymiesięczne wypowiedzenie.

ZASTÓJ W  GARBARNIACH.
Ceny skór zwyżkują.

Zastój, jaki trwał w garbarniach w lutym, 
utrzyma! się do połowy marca. Doniero w dru­
giej połowie tego miesiąca nastąpiło pewne 
ożywdenie zbytu. Ceny skór 6urowych twar- 
dych i miękkich pozostały bez zmiany. Ceny 
surowca miały w większości okręgów tenden­
cję zwyżkową, głównie skóry cielęce wskutek 
większych zakupów ze strony zagranicy. W y­
płacalność odbiorców nieco się poprawiła, nao. 
gół jest jednak nadal mało zadowalająca.

Spadek kursu pofskich obligacji 
w Ameryce.

W  dniu 30 kwietnia kursy polskich poży­
czek w Nowym Jorku przedstawiały się na­
stępująco: 6 proc. pożyczka Dolarowa z 1920 
roku 64, 7 proc. Pożyczka stabilizacyjna 73, 
8 proc. Pożyczka Dillonowska 74, 7 proc 
Pożyczka Warszawska 60, 7 proc. Pożyczka 
Śląska 60.

Jak się więc okazuje, kursy wszystkich 
pożyczek polskich uległy pewnemu dalszemu 
spadkowi.

CZECHOSŁOWACJA NAJLICZNIEJ 
W YSTĄPIŁA  NA TARGACH POZNAŃSKICH.

Według ostatnich obliczeń udział Czecho­
słowacji w tegorocznych Targach Poznańskich 
w  stosunku do ogółu wystawców zagranicz­
nych wynosi 23%, Niemiec —  20%, Austrji —  
19%, Anglji —  7%, Ameryki —  5%, Francji 
5%, Szwajcarji —  5%, Estonji —  3,5%, 
Włoch —  2,5%, i t. d. Ogółem biorze udział 
bezpośrednio łub też przez reprezentację 19 
państw obcych.

REKORDOWY OBRoT TOW AROWY 
W  GD\NI.

Ubiegły tydzień w obrocie sportowym Gdy­
ni dał 3 nowe rekordy, a mianowicie: w porcie 
Ktaiy 43 statki; przeładowano w ciągu jednego 
anta, prawie 10.5 tys. ton, wobec dntychczaso- 
Kewego masimum 16.000 ton i przeładowano 
w  ciągu tygodnia przeszło 106.000 ton, wobec 
dotychczasowego maximum —  86.000 ton. Cy­
fry te są najwyższe z dotychczas notowanych.

POŁOWY RFB MORSKICH W  POLSCE 
W  MARCU.

W  marcu b. r. złowiono u polskich wybrze­
ży morskich ogółem 1,026.190 kg ryb warto­
ści 210.270 zł. W  porównaniu z lufym połowy 
marcowe zwiększyły się o 25 proc. pod wzglę­
dem ilości i S4 proc. pod względom wartości. 
Ceny były niezłe, zwłaszcza na łososie.

INW ALIDZI WOJENNI NIE PŁACĄ 
PODATKU WOJSKOWEGO.

Wobec zdarzających się ostatnio wypad­
ków. że Izby Skarbowe wysyłały inwalidom 
wojennym wezwania płatnicze, do uiszczenia 
podatku wojskowego, czynniki miarodajne wy­
jaśniły, ze inwalidzi zwolnieni są od podatku 
woiskowego na zasadzie rozkazu min. spraw 
woisk, z 28 listopada 1928 r.

POTRĄCENIA Z PODSTAW PODATKU 
DOCHODOWEGO.

Ministerstwo skarbu wydało okólnik, we­
dług którego podatek dochodowy od uposażeń. 
Oraz świadczenia socjalne, ponoszone przez pra 
codawrę dla pracowników, są potrątlne z pod­
staw podatku dochodowego. Wydatki te bo­
wiem nie są niczem innem. jak swego rodzaju 
formą podwyż-Szenia wynagrodzenia pracowni- 
tćw i dlatego nnrówni z samem zasadroczern 
wynagrodzeniem winny podlegać potrącaniu.

Ceny zboża bsz zmian.
Kraków 1 maja. Giełda zbożowa. T,szeni/'a 

dworska czerwona 33—33.50. biała 32.50—33.50, 
targowa 32—32.50, żyto dworskie 28—28.50, targo­
we" 26,50—27. owies dworski 30—32, targowy 30— 
31. ziemniaki stołowe 11—12, mą,;a „szenna gry­
sikowa 59-60, pszerna 45% 55—57, n-szenna 
65% 49—51. pszenna kongresowa grysikowa 55— 
56. pszenna kongresowa 0000 49—51, żMtnia 42.50 
do 43.50, żytnia poznańska 45.50—17.50, żytnia 
razowa 36—37 s

Tendencja “pokojna,, dowozy małe.
r ———

Protest niższych funkc onariuszy państwowych
PRZECIW REDUKCJI ICH PŁAC.

Związek niższych funkcjooarjuszy pań­
stwowych (koło krakowskiej nadsyła nam ob­
szerne pismo, z podaniem historji zabiegów 
i wąlk o przeszeregowanie i poprawę bytu 
swych członków, oraz z nwagami na temat 
ostatniego ciosu, jaki dotknął niższych funk- 
cjonarjuszy przez obcięcie ich płac. Rząd, nn- 
mo, iż przyznawał przez usta ministrów, że 
istniejące zarządzenia krzywdzą niższych fun­
kcjonariuszy państwowych —  jednak do dnia 
dzisiejszego nic nie uczynił w  Wm kiemmku. 
dając ciągle same tylko obietnice.

„Wszystkie nasze prośby o poprawę by­
tu —  zaznaczają niżsi ^mkcjonarjusze —  
których złożyliśmy setki u resortowych mini­
strów, do dnfe dzisiejszego leżą niezalatwio- 
ne i zamiast wynagrodzenia krzywdy wyrzą­
dzonej przez odebranie nam wyższych grup 
uposażenia, doczekaliśmy się nowego pokrzy­
wdzenia przez mechaniczne obniżenie naszej 
płacy.

Z głodowych naszych poborów ośmielono 
się odciągnąć nam razem 17 i pół procent 
(2 proc. poprzednio do emeryt.) mimo, iż ko­
szta utrzymania zupełnie się nie obniżyły, 
a przeciwnie, prrsa i życie wykazuje codzien­
nie zwyżkę artykułów pierwszej potrzeby

Obniżouo płace mechanicznie o 15 proc. tak 
urzędnikom na wysokich stanowiskach, jak 

też i niższym funkcjonariuszom państwowym, 
jak również wdowom 1 sierotom po niższych 
funkcj., skazując ich w ten sposób na dotkli­
wą nędzę.

Czynnikum miarodajnym zwracamv z ca­

łym naciskiem uwagę na to nowe niezmier­
nie krzywdzące nas zarządzenie celem złago­
dzenia go, ponieważ świadomi jeteśm; nastro­
jów i rozpaczliwego stanu rzesz niższych funk- 
cjonarjuszów państwowych, dla których ob­
niżka płac byłaby ciosem nie do zniesienia.

Domagamy się, by zarządzoną już obniżkę 
płac w stosunku do niższych funkcjonariuszy 
państwowych jako wysoce szkodliwą i godzą­
cą w podstawy egzystencji szerokich -nas 
tychże niższych funkc. państw., jak najszyb­
ciej i to zupełnie wycofano.

Dla ilustracji warunków pracy i płacy niż­
szych funkejonarjuszy państwowych przyto­
czymy przykład:

Funlkcjoinarjusz państwowy żonaty, w  16 
grupie uposażenia, pobierał przed obniżką 
wraz z dodatkiem ekonomicznym na żonę 
razem 140 zł mies.ęcznie, za co musi praco­
wać od świtu do zmroku, zwłaszcza porą zi­
mową.

Drugi przykład: Wdowa po niższym funkc. 
państw., który zmarł mając 10 lat służby pań­
stwowej, pobierała, przed obniżką, pensję 
wdowią i sierocą na czworo dzieci razem 
65 zł. miesięcznie.

W  poczuciu obywatelskiem i oatrjotycz- 
nem znosiliśmy dotychczas bez szemrania 
niedostatek, lecz przeciw narażaniu nas na 
skrajną nędzę protestujemy!

Wydział Okręgowego Koła Województwa 
Krakowskiego Związku fyiźszych Funkcjona 
rjszy Państwowych Rzeczypospolitej Polskiej15

szawa 58.13, Budapeszt 90.54, Białogród 5.13.10, 
Ateny 6.75, Konstantynopol 2,463-4, Eukaree.zł 
3.09%, Helsingfors 13.07%, Buenos Aires. 166.00.

Kraków 1 maja. Bank Pnls'i 126 — 4% obli­
gacja komunalne Banku Gosp. Kraj. 41 — 5% po­
życzka konwersyjna 48.

Dolar 8.89—8.91% zł; czeki 8.91—8.92% zł; 
Bank Polski notuje bez zmiany. Podaż walut wy. 
starczająca.

Na rynku akcyjnym tendencja utrzymana, 
większych obrotó- dokonano akcjami Bank" Pol­
skiego po kursach ustalonych be:; zmiany. Z pa 
pierów procentowych 4%% obligacje komunałnn 
Banku Kajowego ekko mocniej. Reszta bez tran 
zakcji. RucL slaby.

Na pogiełdzlu “ytuacja podobna.

P o w s in i e  w  H ^ n o u ra s
7a n ltc i t  n e ,

W kinoteatrze

świr
ul. S traszew sk iego  IB.

K  m L  XI W ielki film history­
czny. Dzieje Szwedz­

kiego Napoleona.

W  głównej r o l i : Gósta Ekman.
Film  ten obrazuje w ojny Szwecji z Rosją. —  Zw y ­
cięską bitwę pod N arw ą . —  Pocbód przez Ukrainę 
i bitwę pod Połtawą. —  W span iałe sceny batalistyczne! 
Doskonała ;lustracja muzyczna orkiestry symfonicznej.

rum do/nolonu dla miodzleżu. — nim dozwolony dla mlodzle2g.
P oc zą tek  p rzed s ta w ień  o g o d z in ie  5 —* 7 — 9-teJ w  n ied z ie lę  od  go d z in y  3-ej popo łu dn ia .

Ceny m ie jsc  od  0*50 do 2 00  zł.

Prezydent republiki Honduras, dr. V. Mejia Oo- 
lindres, przeciw któremu wybuchła rewolucja.

f t a d l o .

Mlmsterstwc Skarbu wydało następujące za­
rządzenie o -uigach w siprawio zaległości po- 
datk owych iprzez rolników:

Wszelkie ■'? \
zaległości w wodatku gruntowym 

na dzień SI marca 1931 r. zezwala się spłacić 
w sposób następujący:

a) 1/4 część powyższych zaległości winna 
być uiszczona w terminie płatności 2-gtej raty 
podatku gruntowego za rok bieżący, t. j. naj­
później de dnia 15 listopada 1931 r.; b) nastę­
pna 1/4 iczęśc tych zaległości —  w  terminie 
do 15 lutego 1932 r.; c) termin płatności po­
zostałej ipjłnwy wspomn-ianv.ch zaległości zo­
stanie ustalony późmejszem zarządzeniem.

Od uskutecznionych na- poczet wym.enio- 
nyeh zaległości w-płat pobierane będą 

odsetlo za odroczenie 
w wysokości 1/2% miesięcznie, bcząc od usta­
wowych terminów płatności.

Każda niezapłacona w  wyżej określonych 
terminach -rata zaległości będzie ściągnięta, 
w drodze przymusowej wraz z kosztami egzr- 
kueyjnemi i karami za zwłokę w wysokości 
t %  miesięcznie o l ustawowych terminów pła­
tności począwszy. Zarządzenie niniejsze nie do­
tyczy plerwszei raty podatku gruntowego za 
rok bieżący, która winna być uiszczona w  usta 
wowym terminie, t. j. w ciągu kwietnia 1931 r.

Przypomina się, że w myśl postanowień art. 
51 ustawy z dn. 11 V III 1923 r. o tymcza^owem
uregulowaniu finansów komunalnych dodatki 
komunalne dzielą las nodatku państwowego, 
od którego zostały nbbezene,

Odr? cc a się termin płatności

wszelkie! zaległości rolników
na dzień 31 marca 1931 r. z tytuł a płatnej w 
m rśl dotychczasowych zarządzeń Ministerstwa 
Skarbu części podatku majątkowego —  do dnia 
1 kwietnia 1932 r. Od odroczonych kwot zale­
głości zostaną pobrane odsetki za odroczenie 

| w wysokości 1 % miesięcznie.
Do określonych wyżei terminów płatności 

i> ma zastosowania l4-dni;.owy termin ulgowy.
Ulgi te są generalne, a więc iołi zastosowa­

ne następuje z urzędu
bez składania pouań 

Mają one zastosowaa'° -akżo do tych rol- 
r'ków, którym poprzednio przyznano ulgi w 
mniejszym zakresie, niż to orzewiduje niniejsze

zarządzenie; natomiast ulgi indyw dualne przy­
znani, w  szerszym zakresie pozostają nadal w 
mocy. Urzędy skarbowe Podatków i Opłat Skar 
bowych sporządzą -niezwłocznie po otrzymaniu 
niniejszego zarządzania

| wykazy płatników 
do których mają zastosowanie -ulgi, przyznane 
pod I) nin. zarządzenia.

Rolników, od których pobór podatku grun­
towego tskuteezmiają zarządy gminne, nie na­
leży wciągać do powyższych wykazów.

Poza tern ministerstwo upoważniło Izby 
Skarbowe do rozkładania na raty względnie 
odraczania rolnikom wszelkich zaległości na 
dzień 31 marca 1931 r. z tytułu podatku do­
chodowego, bez ograniczenia sumy, jednak na 
czas nie dłuższy, jak do dn!a 1 marca 1933 r. 
Nie dotyczy to podatku dochodowego na rok 
podatkowy 1931 r. Powyższa ulga może być 
-przyznawana właścicielom większych mająt­
ków na indywidualne podania, drobnym zaś roi 
mikom —  równi°ż na wniosek zwierzchności 
gminnych, tylko po uprzedniem ustaleniu 
w każdym poszczególnym wypadku zdolności 
płatniczej nodatnika, tudzież innych okolicz­
ności, uzasadniających potrzebę przyznania po­
wyższej ulgi. Od rozłożonych na raty lub od 
roczonych kwot zaległości będą pobierane ul­
gowe odsetki.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 1 maja. Dolary 8.9034 8.92%.

8.88%. Dewizy- Belgii 1-24(13, U4,44 123,82; B"- 
‘ maja 358.88. 359.78. 357.98; Lo-ndyn 43,39%, 
43.50, 43.29- Nowy Tork 8.91, «93, 8,89; W-iwt 
Jork telegraficznie 8.92. 8.94, 8.90; Paryż 34.88, 
34.97, 34.79; Praga 26 42%, 26.49, 26,36; Sztok­
holm 239.14, 239,74, 238 54*: Szwajcaria U " .91,
<72.3i 171,43 Wiedeń 125.53, 125.84, 125,22- Wło­
chy 46.73, 46,85, 46.61; Berlin w obrotach prywat­
nych 212.51.

KURSA OBLIGACJI.
3% prcmjowa budowlana 45 — 5% ton wer­

syjna 48.75 — 5% kolejowa 46 — 6% dolarowa 
72 - 10% kolejowa 105 — 8% Listy Zastawne
Ban.ru <7o=p. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 83.25.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 1 maja. Paryż 20.29%, Londyn 25.25. 

Nowy Jork 5.19.20, Belgja 72.22%, Wiochy 37.18, 
Hiszpanja 51.30, Hnlandja 208.80. Berlin 123.65, 
Wiedeń 73.65. SŻŁokłiblm 139.15, Osi, 139.00 Ko­
penhaga 139.00, Sofja 3.76, Praga 16,37%, War­

Niedzlela 3 maja,
Kraków (312.8). G. 9.45 Pogadankę dla cho­

rych w szpitalach wygłosi Ks. W. Szymbor, su­
perior Księży Misjonarzy; 10 Nabożeństwo z koś- 
oioL Najśw. Msrji Pan ty w Krakowie; 12 Trans­
misja z Warszawy defilady, oraz kom-unłkat ae 
teorologiozny, program na dz.ań bieżący; 12-30 
Poranek z Filharmonii Warszawskiej; 14 Poga­
danka dla rolników: Wł Kochmański: „O choro­
bach drzew owocowych1*  14.20 Odczyt mlniccy 
i muzyka z Warszawy; 14.50 Dr W. Pluski: „Kro­
nika rolnicza11; 15.10 Audycja góralska z W ar 
sza. wy; 16.40 Słuchowisko dla dzoci stan z.- 16.10 
Odczyt pt.: „Znaczeniu Konstytucji 3-go Maja11 — 
wygłosi di K. Kuma-iiieckL prof. Un. Jag; 16,30 
Płyty gramofonowe; 16.40 Odczy t ze Lwowa; 16.55 
Płyty gramofonowe; 17.10 Wiadomości przyjewo 
i pożvteczne; 17.25 Fuljeton z Warsza-wy; 17.45 
Koncert z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.25 Felie­
ton z Warszawy; 19.40 Pogram na , .zień - astępny;
19.45 Komunikat ;,Z przed stu lat11; 19.60 Komu. 
nikaty, ewentualnie płyty . amofonowe; 20 Słu­
chowisko z Krakowa- 20.30 Koncert, i kwadrans 
literacki z Warszawy; 22 Fcljeton z Warszawy
22.15 Pieśni polskie T Warszawy; 22.50 Komuni­
katy; 23 Muz,- ka lekka i taneczna.

Lwów (380.7). G. 14,50 Inż. H M; Hecht wy­
głosi „O zakładaniu i gospodarstwie stawo-zem11; 
1 3,10 Program, skrzynka pocztowa, kcuespodencję 
bieżącą omówi dyr. programów p. o . S. P try; 
16.49 „Co widzimy11? — wygłosi prof. K. Ajdr- 
kiewicz. Transim-isja na wszystkie stacje polskie*
17.10 ! ! ! Trzy wykrzykniki, w opracowar-u p. 
W. Budzyńskiego; 17.40 Lwowska audycja 3 ma. 
jowa; 23 Muzyka taneczna z Palais de Danse 
„Bristol11 we Lwowie, orkiestra braci Rosner.

Warszawa (1411.8). G. 10.15" Nabożeństwo 
z Krakowa; 12 Transmisja defilady workowej; 
12.30 Poranek symfoniczny z Filharmonii War- 
97awskiejj4[14 Odczyt rolniczy „O trzodzie pol­
skiej11; 14.20 Mu-yka._14.2E „O przysposobieniu 
rolniczem młodzieży wiejskiej11 — wygłosi prof. 
J. Mikułowski-Pomorski (na wszystkie stacje);
14.45 Muzyka: 14.50 „Kradzież koni i brdla a 
środki zaradcze11; 15.10 Audycja pt. „Wiosna w  
Podhalu11; 15.40 Progam dla. dzieci ctarszye-L; 16.10 
„Skrzynka pocztowa11; 16.30 Płyty gramofonowe; 
16.40 1'dczy : ze Lwowa; 16.55 Płyt-y graim-efono re;
17.10 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne11', 17.25 
Feljeton pt.: „Po latach dziesięciu11: 7.40 Koncert
popularny. Wykonawcy: Orkiestra Reprezentacyj­
na P. P. pod dyr. A ' Sielskiego, M. Z ulai- (bai, ■ 
ton) i L . TJrs*ain (akomp.); 20 Shu-nowisko z Kar­
kowa; 19.25 Feljeton pt.: „Przedju^rznia11; .9.49 
rrogratr na dzień nae-tęp-ny; 19.45 Komunikat 
„7, przed stu lat11; 19.50 Płyty gramofonowe; 26 
Słuchowisko; 20.30 Koncert popularny Wykonaw­
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. t. Ozimińskiego, St. 
Gruszczyński (tenor) i 1 Urstein (akomp.); 22 
PfoT. i .  Mościcki wygłosi feljetor pt,: „3-ci Maja11;
22.15 Pieśni polskio w wrkonariu M. PolińsL ej- 
Lewickiej; 22.50 Komunikaty; 23 Muzykr ze 
Lwowa.

Katowice '408.7). G. 14 Ks. łr B. Ro iński- 
„Ozem jest ojczyzna1 14,50 Wł. Włos-o: Pog-r 
damka z d z ia łu : „Ogro<L‘ iil śląski11; 16.10 Skrzynka 
pocztowa- Korespondencję bieżącą omówi p, 3,.. 
S1 e izkcwski; 1 9  „Beyy i bojki śląskie’1, Karlik 
z Kocyndra (prof St. Ligoń),

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najryehlejsze uregu 
lowanie prenumeraty.



.'Sr. fl7 i „GŁOS NARODU11 z 'dnia 2 -go  maja 1931. Str. 7.

NfHincy wysunęli żądanie rewiZj. 
reparacyj?

Londyn, 1. 5. (PAT). W  Londynie kursują 
wiadomości, że Niemcy przedstawiły ambasa­
dorowi amerykańskiemu w Berlinie Sackettowi 
żądanie N.emiec rewizji reparacyj, prosząc 
równocześnie, aby Ameryka podjęła inicjatywę 
konaultacyj z innemi mocars twaml w tym celu. 
„Daily Telegrapłr* stwierdza, żo przedłożenie 
Hooverowi żądania Niemiec jest głównym ce­
lem podróży Sacketta do Waszyngtonu. W  ko­
łach politycznych wyrażają przypuszczenie, że 
Niemcy umyślnie wystąpiły obecnie, licząc na 
to, te  w  okresie wizyty czerwcowej Brueninga 
i Ourtiusa w Londynie inicjaiywa Ameryki bę­
dzie już faktem dokonanym, co ułatwi Brueniu 
gowi wszczęcie z Mac Donaldem dyskusji na 
ten. tak niepopularny w Wielkiej Brytanji, te 
mat, jak wiadomo bow iern. Wielka Brytanja 
byłaby pierwszą ofiarą rewizji, tracąc zdobyte 
z trudem przez Snowdena w Hadze korzyści.

Sowiety zwiększają straż graniczną.
Tallin, 1. 5. (PAT). Prasa estońska donosi 

te  w ostatnich dniach daje się zauwnżyć zwięk­
szenie sił straży granicznej Z. S. Tl. 11. Spowo­
dowano to jest podobno przeprowadzaną obec­
nie kolektywizacją wTsi granicznych. Dotych­
czas wieś sowiecka opierała się wprowadzeniu 
kolektywizacji i dlatego wprowadzana ona jest 
przymusowo. Stale na granicy estońsko-sowiec- 
kiej rozlegają sie strzały. Ze wsi granicznych 
obserwują nawet eskortowane wielkie grapy 
aresztowanych.

W  B IA ŁY  DZIEŃ ZAMORDOWALI 
LISTONOSZA W  SIENI.

Berlin, 1 maja. W  sieni pewnego domu nti 
przedmieściu Schoeneberg zamordowany został 
dziś w jasny dz.eń listonosz Schwan. Sprawcy 
napadli na niego w sieni, zamordowali, poczem 
zrabowali całą gotówkę wynoszącą około 7 
tysięcy marek i zbiegli.

S  BERENGUER PROSI O UMORZENIE 
f  SKARGI.

Madryt, 1 maja. Uwięziony przed kilku 
dniami dawny premjer hiszpański generał 
Berenguer, oska-żony o nadużycie władzy ja­
ko premjer, wniósł prośbę o zwolnienie go 
z aresztu prewencyjnego. Berenguer m. innemi 
odpowiadał będzie za rozstrzelanie przywód­
ców grudniowego powstania w Jaca. Twier­
dzi on, żo oskarżenie nie jest słuszne i prosi 
wtaaze o umorzenie skargi.

Paryż, 1. 5. (PAT). Jak donosi „Le Matin" 
rozbił się automobil Bonne-Philippcville. Czte­
ry osoby poniosły śmierć, 5 odniosło rany.
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Warszawm, 1. 5. (Tclef. wł.) Z Lublina do­
noszą, żc dziś rano w Lubartowie doszło do 
starcia między tłumem uemonrtrantów komu­
nistycznych a policją. Zwolennicy komunizu- 
jąccj „Samopomocy Chłopskiej11 usiłowali zor­
ganizować pochód mimo wyraźnego zakazu 
władz. Skonsygnowany oddział miejscowej 
policji w liczbie 12 posterunkowych, wezwał 
uczestników demonstracji do rozejścia się. 
W  odpowiedzi na wezwanie padły z Rumu 
liczącego okuło 500 osób, strzały rewolwerowe.

Dy. u policjantów odniosło rany, przyczom 
jeden dość ciężkie. Następnie tłum demon­

strantów natarł na policjantów i otoczywszy 

dwu posterunKowycb rozbroił ich. Uszczuplo­
ny oddział policjantów, liczący już 1ylko 8 
posterunkowych, działając wo własnej obronie, 
oddał salwę karabinową do nacierającego tłu­
mu komunistów. Demonstranci komunistyczni 
rozproszyli się, pozostawiając dwu zabitych 
i dwu rannych.

i - T ) ---------

Drobne zajścia w Warszawie.
W arszawa 1. 5. (Telof. wł.). Dzień 1 maja 

ma w Warszawie już stereotypuwy charakter. 
Od rana tramwaje i autobusy nio kursowJy. 
Jak przedtem, tak i w tym roku pochody posz­
czególnych ugrupow ań socjalistycznych miały 
wyznaczoną przez władze bezpieczeństwa pu­
blicznego marszrutę. Wyznaczanie marszruty 
ma na celu niiedoipuszczeinie do starć w ,.ypad-
ku zejścia Się dwu pochodów  Do drobnych
zajść dochodziło tylko z komunistami, którzy 
usiłowali zbierać się w  różnych dzielnicach i 
przyłączać dio ponhodów ugrupowań socjali­
stycznych.

Policja rozproszyła komunistów na Woli 
pod fabryką „Parowóz.!1, na ul. Pawiej, ul. Be­
ma. przed kościołem św Floriana, i t. d. Pepc 
sow^y mio clopuścdi komunistów do swego po 
chodu tia uk Białołęckiej W  czasie starcia 
P. P. S. Frakcji-Rcw- z komunistami padły 
strzały rewolwerowe. Ranę w nogę odniósł po­
sterunkowy Kazimierz Chmielewski. Jak obli­
czają, P. P. S. Frakcja zgromadziła w swym 
pochodr.o około 3.80J osób, zaś P. P. razem 
z socjalistami żydowskimi około 6.000 ludzi.

Koirisia bada stan katedry wileńskie'-,

♦♦
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł .  3 4 .

Z posiedzenia rady przybocznej.
Na wezorajszem (piątkowem) posiedzeniu 

rady przybocznej komisarza rządowego m. 
Krak on a znalazła się na porządku dziennym 
obrad budżetowych dział opieki społecznej. 
Na opiekę społeczną budżet Kratowa przewi­
duje ponad 2 miliony zł. W  dyskusji ks. dr. 
Molińskt podniósł ważność zagadnienia budo­
wlanego w Kraków".c i domagał sie budowy 
■przedewszystkicm mieszkań małych. Mówca do­
magał się wydatnego wsparcia dla komitetów 
parafjalnych, odgrywających doniosłą rolę w 
życiu flaotrorajinem Krakowa. Jeden z dal­
szych ozłotnbów. rady przybocznej zwrócił uwa­
go na fakt, żo wiele ubogich rodzin w Krako­
wie mieszka dosłownie w  lochach i jaskiniach. 
Tenże mówca postawił wniosek, ażeby „kró­
lestwo kuTków1’ przenieść na inny teren bar- 
dsńej odległy cd śródmieścia.

Wilno (PAT-. Z powodu podmycia funda­
mentów bazyliki i zapadnięcia się w kilku miej­
scach posadzki w kaplicy św. Kazimierza, ka 
plica ta zos+ała z polecenia władz zamknięta. 
Katedrę bada komisja pod przewodnictwem 
prof. Lorenza. Zagrożonych jest kilka kamienic 
przy u). Wileńskiej i Mostowej.

Spieszmy z pomocą powodzianom.
Warszawa, f. 5. (Tel. wł.). J. E. ke. Kardy­

nał Rakowski, arcybiskup warszawski, wydał 
zarządzenie dc księży proboszczów i rektorów 
kościołów warszawskich, aby w najbliższą nie­
dzielę, 3 maja, zachęcili wiemycb do składania 
ofiar na rzecz powodzian wileńskich.

GW AŁTOWNA BURZA NAD MIASTEM.
Wilno (PAT) Nad miastem i okolicą prze­

szła gwałtowna burza z piorunami i ulewą de­
szczu. Kilka piorunów ud«*rzył(o w  obrębie mia­
sta.

NADAL BRAK ŚW IATŁA  
ELEKTRYCZNEGO

Wilno. (PAT). W  następstwie uszkodzenia 
elektrowni miejskiej podczas wylewa Wilji, 
Wilno poznawione jest światła elektrycznego 
i energjl elektrycznej. Na ulicach i w  niektó­
rych budynkach i uliczkach pa.liłyrsię lampy 
dzięki temu. że uzyskały prąd z elektrowni ko­
lejowej. v

•Spokojny przebieg I-g o  maja zagranicą.
Londyn, 1 maja. W  całej Angiji odbywały 

się dziś obchody 1-majowe, które specjalnio 
w Londynie i miastach przemysłowy eh wypadły 
imponująco. Wedle wiadomości nadeszłych 
z różnych części kraju nie doszło nigdzie do 
zakłócenia spokoju.

Paryż, 1 maja. Tak w stolicy jak na pro­
wincji minął 1 maja w  zupełnymi spokoju. Ulice 
Paryża mają wygląd normalny. Tramwaje, 
auta i koleje kursują jak w  dnie powszednie- 
Część fabryk prywatnych przerwała pracę. Tu 
i ówdzie wywieszano czerwono chorągwie, któ­
ro policja zaraz usunęła. Na peryferiach mia- 
ta nieznani osobnicy wypełnili wklęśnięcia 

szyn tramw ajowych cementem, powodując kil­
kugodzinną przerwę komunikacji tramwajowej.

Bruksela, 1 maja. Dzień dzisiejszy upłynni 
spokojnir. Większość robotników śwmtowuila.

Budapeszt, 1 maja. Demonstracje 1-majowe 
minely w stjlicy, a, wedle dotychczasowych 
wiadomość1 także na prowincji w największym 
spokoju.

W  MOSKWIE PARADA.

Moskwa, t maja. Uroczystości 1-majowe, 
trwające dwa dni, rozpoczęły się dziś paradą 
wojskową na (placu Czerwonym, w  obecność 
komisarza spraw wojskowych Woroszyłowa. 
Wśród wielu transparentów dwa zasługują na 
wzmiankę t. j. domagający ąę  powiększenia

sił zbrojnych i  drugi żądający przeprowadzenia 
„piatHetki11 w  czterech latach.

FLAGA SOWIECKA NAD UNIWERSYTETEM 
BERLIŃSKIM.

Berlin 1 tnaia. Na przedmieściu R ein ife- 
doTf kilku miczaanycn osobników, prawdiipodo- 
bnie komunistów, zaatakowało patrol poFcyj- 
ny, oddając do niego szereg strzałów. Jeden 
z polit jantów ugodzony kulą w pierś, został 
ciężko ranny, Sprawcy zbiegli.

Berlin, 1 maja. Pominąwszy kilka drobnych 
incydentów dzień dzisiejszy minął tak w Ber­
linie jak na prowincji w  zupełnym spokoju. Na 
gmachu uniwersytetu niewyśledzeni jesżeze 
sprawcy wywiesili dziś flagę sowiecką. Na 
widok powiewającej z gmachu flagi sowieckiej 
poczęty się pod budynkiem gromadzić wielkie 
tłumy ciekawych. Zarządca budynku polecił 
ważnemu zdjąć tę flagę, którą następnie stu­
denci narodowoisocjalistyczni podarli w oczach 
tłumu zebranego pod budynkiem

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W BARCELONIE.

Paryż I maja. W  Barcelonie doszło wczoraj 
do demonstracji bezrobotnych'. Po demonstracji, 
która miałA przebieg spokojny, kilkuaziesięciu 
bezrobotnych usiłowało plondrować sklepy, Izo 
mu jednak poFcja 'przeszkodziła, aresztując 
kilku osdbn5ków.

jest, że rokowania utknęły na martwym punk 
de.

Wobec bliskiego terminu wyboru prezyden 
ta Francji jest wykluczonem, aby przed dok<^ 
nanieir. wyboru rząd francuski mógł poddać re­
wizji swoje stanowisko oraz przychylić się do 
kompromisu, proponowanego przez Wielką 
Brytan ję, a akceptowanego przez Wiochy 
W tych warunkach w Londynie zapanował 
stan rezygnacji co do możności załatwienia 
spornych punktów przed sesją Rady Ligi, wi­
doki .zaś co do możności załatwienia ich w cza 
sie sesji Rady w Genewie oceniane są tutaj bar 
dzo pesymistycznie. Massigli onuśoił Londyn 
yv dniu dzisiejszym, delegat włoski Ro6so od­
jeżdża w niedzielę. W kołach politycznych uwa 
ża.ją traktat londyński za zachwiany, a nawet 
zwołanie konferencji rozbrojeniowej za wątpli­

we.

Parlament rumuński rozwiązany.
Bukareszt 1. 5. (PAT). Na wezorajszem pn 

fci Mżeniu izby ipremjc-r odczytał dekret o ro­
związaniu parłam,autu i wyznaczeniu nowych 
wyborów w dniu 1 czerwca do izby i w dniu 4 
czerwca do senatu.

Rozwiązanie parlamentu rumuńskiego na­
stąpiło skutkiem tego,, że świeżo utworzony- 
rząd prof. Jorgi nie mógł dojść do porozumie 
nia z parlamentem, w szczególności z silną

pan ją narodowo-ehłopśką b. premiera Haniu. 
Wybory wyznaczono na 1 i 4 czerwca, Król 
bowiem —  tak to sam oświadczył przedsta­
wicielom prasy Małej Entr-niy przybyłym na 
konferencję do Bukaresztu —  jest zdecydo­
wanym przeciwnikiem dyktatury, a zwolenni 
kieni rządów parlamentarnych. —  U w. Red. 
l'„Głosu Narodu11.

Fiotnwe „porozumienie trzech** zagrożone
TR A K TA T LONDYŃSKI ZACHWIANY, ZW O ŁANIE  KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ

W ĄTPLIW E.

ły  złudzeniu, że zastrzeżenia francuskie będą 
mogły być usuniete w dniu dzisiejszym. Wobec

Londyn, f  5. (PAT). W  tutejszych kołach 
politycznych zapanował nirpokój z racji nienó 
myśluego stanu roKOwan angielsko-irancuskc 

włoskich, dotąd bowiem koła brytyjskie ulega

jednakże wyjazdu Massfgliego do Paryża bez 

zapowiedzi powrotu jogo do Londynu wsnem

Wygrane premjówki.
Warszawa t. 5. (Telef. w-!.). Dziś odbyło “!q 

ciągnienie 3% premjowej pożyczki budowlanej 
i 4% promjowej pożyczki dolarowej. W  oiąp. 
gnicniu promjowej pożyczki budowlanej pretcOji
250.000 zł. w złocie padła na numer 960.624, 
nremja 50 000 zł. w  zlocie na imuner 855.975, 
10 premij po 10.000 zł. na numery: 108.442,
221.967, 860.945, 102.565, 515.792, 194.708,
830.134, 538.201 806.763, 385.861.

Przy ciągnieniu pożyczki prcmjowej dolaro­
wej premję uzyskały następujące numery*
12.000 dolarów numer 632.935. oremje po 3.000 
dolarów numery 1.3-16.483, 568.445, premje po
1.000 dolarów nutn. 60.917, 1.170.595, 898.057, 
490,962, 41.132, 1.344.630, 374.751.

ODWOŁANIE PRZEDSTAWICIELA 
PATRJARCHY SCHIZMATYCKIEGO.

Warszawa 1. 5. (Telef. wł.). Paitrjarcha eku­
meniczny odwołał „biskupa11 Al. Zotosa-, przed­
stawiciela patrjarchy przy metropolicie cerkwi 
prawosławnej w Polsce, profesora sbudjum te- 
ologji prawosławnej na Un. Warsz. Metropolita 
prawosławny Dionizy został o tej decyzji urzę­
dowo powiadomiony.' („Bwk.11 Z ot os skompro- 
mitowiał się przez konszachty z sekciarzaml 
polskiego -kośroła narodowego1’. —  Uw. „GL 
Nar,’1).

• • •• t

SKŁADKA EM ERYTALNA W MONOPOLU 
SPIRYTUSOWYM.

Warszawa 1. 5 (Telef. wł.). Rozporządze­
niem ministra skarbu z dria 20 kwwtnia b. t, 
zestala ustalona składka emerytalna pracowni­
ków monopolu spirytusowego w wysokości 
5% uposażenia.

Obrady tow. kole1 „Blask ■ Bałtyk".
Warszawa, 1. 5. (Tel. wł.). Dn. 4 bm. odbę­

dzie się w Paryżu pierwsze posiedzeniu Rady 
Zarządzającej Francusko-Polskiego Towarzy' 
śtwa do Budowy linji Śląsk— Bałtyk. Na pod*?., 
dzenie to wyjeżdża dn. 2 bm. z Warszawy pp.J 
podsekretarz stanu w Min. Komunikacji inż. 
Czapski, dyrektor Departamentu Ogólnego 
Min. Kom. dr. Gałecki, wicedyrektor Banku 
Gosp. Krajowego dr. Baczyński, dyr. Departa­
mentu Morskiego Min. Przemyślu i Handlu dr. 
Hilchen. Porządek obrad posiedzenia Rady Za­
rządzającej obejmuje sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności Towarzystwa, udzielenie 
pełnomoctnictw dla przedstawiciela Franc- 
Pol. Tow. w Warszawie udzielenie pełnomoc­
nictw' dla komitetu dyrekcji i dyrektora budo­
wy linji, sprawę umowy między Towarzystwem 
,Y generalnym przedsiębiorcą filrmą Schneider i 
Crcusot, sprawę emisji obligacyj oraz szereg 
spraw drobniejszych.

Komitet dyrekcji, który jest organem Rady 
Zarządzającej przejmie część jej funkeyj. Z ra­
mienia Polski do komitetu wchodzą: wieemin. 
inż. Czapski i dyr. Gałecki. Dyrektorem budo­
wy linji pozostaje nadal inż. Noskuński.

ZMNIEJSZENIE NAR ZA ZWI OKĘ nRZY
SKŁADKACH UBEZPIECZENIOWYCH
Warszawa, 1. 5. (Telef. wł.) Na mocy roz­

porządzenia Rady ministrów z dnia 24 kwiet­
nia kary za zwlokę wpłaty składek ubezpie­
czeniowych do Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych obniżone zostały z 2 
proc. do 1 oroc. miesięcznie. Ulgi te są ważne 
od 1 maja b. r. i tracą moc z dniem 1 maja 
1932 roku.

Kalendarzyk zawodów pływackich.
Polski Związek Pływacki ustalił następują, 

cy kalendarzyk zawodów ' pływackich: 26-gc 
Iipea: zawody długodystansowe o mistrzostwo 
Polski, 8 9 i 10 sierpnia- zawody główne o 
mistrzostwo Polski, 15 i 16 sierpnia: mecz pły­
wacki z OzeeliosłOYYacją w  Pradze, od 23 do 30 
sierpnia udział niektórych zawodników polskich. 
yv zawodach o mistrzostwo Europy w  Paryżu, 
oraz 29 i 30 sierpnia turniej wmterpolo O mi 
strzostiYo rolski.
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[ l i i
—  N ic jeszcze nie wiem pewnego —  

nOpcrwiedział tajemniczo Miette, poprawia­
jąc wąsy przed kieszonkowem lusterkiem —  
możliwe, ze tak, ale narazie nie mogę nic 
pani powiedzieć. Rozumie pani, że jestem 
związany tajemnicą i muszę najpierw do­
kładnie zbadać całą sprawę, nim będę mógł 
udzielić jakichś szczegółów.

—  A le  jaką sprawę? —  gogzała niecier­
pliwością pani Urszula.

—  Jaką? Hm... —  zastanowił się Miet­
te. —  Prawdę mówiąc, nic wiem jeszcze 
dokłanie... A  poza tem: tajemnica! N ie mo­
gę powiedzieć ani słowa... Chyba to, że do­
stałem pewien telegram, wyznaczający mi 
spotkanie na dzisiaj... Byłem na wskaza- 
nem miejscu i nie zastałem nikogo... Spra­
wa się wikła... Muszę wprawdzie przyznać, 
'że spóźniłem się o dwie godziny, jednakże...

—  Panby się gdzie nie spóźnił!... —  za­
wołała ironicznie pani Urszula, lecz zaraz 
ugryzła się w  język w  obawie, że obrazi 
sławnego detektywa i nie będzie mogła w y­
ciągnąć z niego żadnych szczegółów. —  
Rozumiem —  dodała szybko —  że pan ma 
za wiele spraw na głowie, aby być wszę­
dzie na czas. K to panu naznaczył to spot­
kanie?

—  Pewne osoby, których nazwisk nie 
mogę zdradzić, gdyz prosiły mnie o ścisłą 
tajemnicę. Powiem to tylko, że swego cza­
su były zainteresowane w  sprawie morder­
stwa dyrektora Yalesnce.

—  W ie lk i Boże,' znów coś się stało 
w  tem nieszczęsnem kolegjum? A  tak było 
Spokojnie przez te trzy lata. W icedyrektor

P ille został dyrektorem, prowadzi szkolę 
bardzo dobrze i wszyscy są z niego za­
dowoleni. Czyżby zkolei jego znów zamor­
dowano?

—  Nie jestem pewien... —  rzekł M iet­
te. —  Bardzo możliwe... W yśw ietlim y to 
wszystko... Niedarmo proszono mnie o przy­
bycie. Jeśli biorę się do wyświetlenia ja ­
kiejś ciemnej sprawy...

—  To dopiero w tedy robi się naprawdę 
ciemna —  zakończył półgłosem kelner, pod­
słuchujący uważnie rozmowę szefowej z de­
tektywem.

—  Oczywiście, pan to wyśw ietli —  
przytwierdziła gorączkowo pani Urszu­
la. —  Mój Boże, ktoby się był tego spo­
dziewał. Dyrektor P ille zamordowany! 
Taki był z niego dobry człowiek!

—  Wcale nie twierdzę, że dyrektor 
P ille jest zamordowany. Być może, że jest 
to zupełnie coś innego —  rzekł Miette.

—  Coś innego? W ięc co, drogi panie? 
N ie dyrektor P ille? Kogóż zatem zamor­
dowano?

—  Powiedziałem pani, że jeszcze nie 
wiem. N ie wiem, kto jest zamordowany, 
ale będę wiedział. N ie wzywano mnie na- 
próżno. Coś się tu stało, ale co?...

—  A le co? —  powtórzyła pani Urszu­
la, patrząc z natężeniem na detektywa,

Miette pochylił się do jej ucha.
—  Zresztą, będę mógł podzielić się 

z panią pewnemi szczegółami, być może, 
że będzie pani mogła pomóc mi w  mojej 
miisji. Umyślnie przyszedłem najpierw do 
kawiarni, aby zasięgnąć języka i dow ie­
dzieć się, co ludzie mówią... W prawdzie 
mogłem udać się do tych, którzy byli pod­
pisani na depeszy, ale wolałem zachować 
pewną ostrożność. Niech pani to przeczy­
ta —  rzekł stanowczym głosem, kładąc na 
stoliku blankiet telegraficzny.

Pochyliwszy obfity biust nad stolikiem, 
pani Urszula czytała:

„Proszę przybyć środa do Houtha- 
len stop spotkanie jedenasta przed ko­
ściołem stop obecność pana niezbędna 
stop nowe fakty, biorące początek 
w  wiadomej panu sprawie Valence‘a 
stop zachować powyższe w tajemnicy 
ze względu na dwie kobiety zamieszane 
do sprawy stop Stonebridge i Mes- 
sire“ . \

—  No? —  zapytał triumfująco Miet­
te. —  Teraz pani chyba rozumie, dlaczego 
zależy mi na utrzymaniu swego incognito 
i dlaczego nic nie mogę powiedzieć. Stało 
się coś niezwykłego, t.o jasne. Kobiety są 
wmieszane w  tę sprawę... Domyślam się, 
jakie... Mam je już na oku...

Pani Urszula spojrzała ze złością na 
detektywa.

—  Znowu pań poaresztuje Bogu ducha 
winnych ludzi, jak w tedy pana Messire‘a, 
co? Myślałam doprawdy, że się coś stało... 
Co mi pan głowę zawraca i straszy po 
próżnicy. Że też pan się nie nauczył ni­
czego przez te trzy lata,. N ie potrzebuje 
pan niczego wyjaśniać, bo wszystko jest 
jasne, a najjaśniejsze z tego, że jest pan 
po staremu głupi, jak stołowe nogi. Młodzi 
panowie pożartowali sobie, a jeśli pan 
chce wiedzieć, o co im chodziło, to niech 
pan posłucha, zaraz panu wyjaśnię.

To mówiąc, pani Urszula wróciła do 
kasy i wziąwszy numer „W iadomości W ie­
czornych", zaczęła czytać:

„Dziś o godzinie jedenastej w  koś­
ciele parafjalnym ksiądz proboszcz 
Yincent pobłogosławił związkom mał­
żeńskim dwóch zaszczytnie w  naszem 
mieście znanych par.

W  pierwszej parze przed ołtarzem

stanęli: panna Torpille, córka rejenta 
w  Houthalen, z panem Messire, synem 
dyrektora kopalni, w  drugą —  panna 
Premier z panem Stonebridgem, synem 
znanego przemysłowca z Nowego Jor 
ku.

Obie panny młode wystąpiły w  jed­
nakowych ślubnych toaletach z crepe- 
satin, przybranych kwiatem pomarań­
czowym i w welonach z brukselskiej 
koronki.

Drucłiny ubrane były w  różową cre- 
pe-georgette, przybraną polnemi róży­
czkami.

Nowozaślubieni udali się do miesz­
kania państwa Torpille, gdzie w  gronie 
bardzo licznie zebranych gości byli 
przyjęci przez rodziców pana Messire 
i  panny Torpille uroczystem śniada­
niem.

Dziś wieczorem obie nowozaślubione 
pary udają się na wspólną wycieczkę 
antena dokoła Francji.

Redakcja naszego pisma przesyła 
obu młodym parom serdeczne życzenia 
szczęścia i pomyślności".

—  Ot i cała sprawa. Młodzi się pobrali 
i zaprosili pana na ślub. Obaj panowie są 
weseli, w ięc zażartowali sobie w  depeszy, 
ale gdyby pan swym zwyczajem nie spóź­
nił się i nie szukał dziury w  calem, to nia 
potrzebowałby pan łamać sobie głow y nad 
depeszą i mnie straszyć, że dyrektor P ille 
został zamordowany. Taki z pana detek­
tyw, jak  z oficera ksiądz —  dorzuciła ze 
złością pani Urszula, wciskając swą okrą­
głą figurę za kasę i wyjmując z koszyczka 
odwieczną robótkę 'szydełkową.

KO NIEC .

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowyeh i zagranicznych

a między tymi
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL WILNO 1938 wystawa Rol.-Przem 
GRAND PRIX PARYŻ 1937 wystawa Międzynar. WIELKI ZŁOTY MEOAL I DYPLOM IWOW wyst Kościelna 
ORANO PRIX LIEGE (Belgja) 1928 wyst. Międzynar. ZŁOTY MEOAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w K r a j u

Odlewnia Dzwonów
BRACI

FELGZYŃSKIGH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63
Odlewa dzwony iedynle z najlepsze? o 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach , 
iakoteż dzwony do wygrywania melodj i 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów już istniejących, 

D„c. . ... H co  l^st sp ec ja ln ośc ią  firm y *
Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

elazne konstrukcje wieżowe.
i wskazówek M  tądan'*  stroQy na mi®isc«  specjalistę w celu udzielenia fachowych porad

Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 
takowe me odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, me roszcząc sobie do strony kupującej żadnei pretensji.

Ceny najniższe. Oprana ilośf listów oottiwalnych do oneql3di!. Splata ratami.

Obrazy religijne K
do mieszkań i kościołów

FIGURY św. Krzyża
Ramy i oprawa obrazów  
W ybór duży obrazków,

r ó ż a ń c e
Ks iążeczki  do modlenia,

POkejH z kuchnią Inb 
piecem kuchennym 

poszukuje solidna osoba 
Zgłoszenia do Adm. Gł. 

pod .Solidna*.

Ceny zniżone
Dla Przewie lebnego  
D u c h o w i e ń s t w a  

dogodne warunki 
zapłaty.

S T A N I S Ł A W  R Ą B
Kraków, ul. Sławkowska 4.

m a i .  M u fti
gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

Zakład 
pozłotnlczo - rzeźbiarski

Leona
C U tadrow skiegfo

w Krakowie 
ulica florjańska L* 7*

podejmuje się
«a  dogodnych warunhacb

wszelkich r o b ó t  k o ś c i e l n y c h  
l salonowych, jako to: złocenia  

ołtarzy, ambon, feretronów, 
również wyrabia ramy w  różnych 

stylach j& jgr 
oraz oprawia obrazy.

F a j

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. ów. Krzyża L. 13.

General Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12’ — zł. zniżona na zł. 6' — 
egz. w  ozdobnej opraw ie: 
cena z IB*—  zł. zniżona na zł. 9 '—

W ysyłka tylko za zaliczeniem  
pocztowem  lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze­
niem zł. 1’—  na porto.

W B=

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe,

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, orostotrzvmacze

Pończochy gumowe
dla cierniących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum owe

L. K nap iA ski, K ra k ó w
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

W y t w ó r n i a  K i l i m O w
Ireny G utw iriskiej **

Absolwentki państw. szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
■iłu? obranych wzorów, za gotówkę lu) aa ratv

M DEKORACJA*
PIERWSZA SPÓŁKA POLSKICH MALARZY 

POKOJOWYCH i LAKIERNIKÓW
Ska zarej. z o. o.

w K rakow ie K ochanow skiego 14,
T E L E F O N  N r .  155 -30 .

Podejmnie wykonanie wszelkich robót 
w zakresie malarstwa i lakiernictwa, 
jak malowanie pokoi, sal i t. d. oraz 
specjalność w robotach lakierniczych
po przystępnych cenach

szybko i siłami fachowemi.

5Vyda-wca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holęksa, Redaktor naczelny Jan Matjasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod
R. Faciu.


